gi 54 0 2. ŚŹk Ka EJ RA XV Kraków, Sobota 18-g0 Sierpnia 1940. Nr. 33. 
Cena E JAA TOENGRONEGE WE Preanmeratę 
x przesyłką: oraz wszelkie korespondena 
w A. eye nadesłać należy pod adr.: 
rocznie . . . kor. TT liedakcya „Prawdy 
mome Ne 1 Kraków, ulica Stolarska |. 6, 
za granicą: 


w Niemożech, w Ameryce, 
Brazylii i Kanadzie rocznie 
6 koron, prenumeratę płaci 
się z góry, 
Nieopieczętowane reklama- 


oye w obrębie Austryackim 
wolne sgod opłaty pocztowej. 


Rękopisów się nie zwraca, 
Nie przyjmuje się listów 
nieopłaconych. 


Telefonu Nr. | Nr. 2008, VI. 
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pismo poświęcone sprawom religijnym, 
politycznym, gospodarskim i rozrywce. 


p zredakoyi ott ao aa 
iennie, z wyjątkiem 

i niedziel, oł godz. 8-— 
przed poł. i od 2—8 po poł 


Ogłoszenia 
za 1 wiersz petytowy jedno- 
łamowy lub jego miejsce 
20 hal. N Tae za wiersz 
50 hal. Przy kilkorazowe: u 
ogłaszaniu odpowiedud rabi t 


narodowym, 


„Jesli Fan nie zbuduje domu, prółno pracowah, którzy gó budują.* Psalm 126. 
Wychodzi co sobotę. 


Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! 


A > OGN ZI 


Morderstwo polityczne na ulicy w Krakowie. 


W poniedziałek o godzinie 1 minut 15 rozegrał 
się na ulicy krwawy dramat: w biały dzień, w naj- 
ruchliwszyst punkcie miasta padł trupem człowiek, u- 
godzony kulą browningową. Wiadomość rozeszła się 
po mieście z niezmierną szybkością, budząc zgrozę. 
W kwadrans po morderstwie wiedziało o niem dosło- 
wnie całe miasto. Na miejsce zbiegły się tłumy, i 
stały tam godzinami, podając z ust do ust różne wie- 
ści. Z przejęciem opowiadano, jak „„Królewiak” do- 
konał zamachu, jak uciekał i uległ pościgowi. Tłumy 
nie malały nawet po oddaleniu się komisyi sadowo- 
lekarskiej i odwiezieniu zwłok zamordowanego do za- 
kładu medycyny sądowej. 


Tutaj zebrać- było można — pisze „„ Czas” — w 
pewnej chwili następujące szczegóły: 
Zbrodnia, 


O kwadrans na drugą w południe przechodził pla 
cem Maryackim, koło sklepu Herliczki, jakiś młody 
człowiek, blondyn średniego wzrostu. Trop w trop 
za nim "postępował inny młodzieniec, brunet, twarzy 
pociągłej, ubrany przyzwoicie, z gestami takiemi, jak 
gdyby śledził bezustannie kroczącego przed nim czło- 
wieka. Zauważyła to nawet idąca za nimi dziewczyn- 
ka, która z wielką ciekawością obserwowała ruchy 
drugiego z idących. Nagle rozległ się odgłos 
strzału. Idący przodem młody człowiek runął ua 
ziemię. W tej samej chwili padły jeszcze dwa 
strzały, jeden po drugim w krótkich odstępach. 
Na chodniku leżał w kałuży krwi trup z roztrzaskaną 
łową, opodal zbiegający się ze wszystkich stron tłum 
igał i chwytał zbrodniarza. Wszystko było dziełem 
niewielu sekund, zamykających w sobie ponury dra- 
mał z życia „Į partyjnego”. 


Ofiara i jego morderca. 


Pod Telegrafem, gdzie sprowadzono mordercę, O- 
świadczył on, iż przyby P umyślnie z War- 
Szawy, aby zastrzelić swą ofiarę. Jest nią Sta- 
nisław Rybak, urzędnik Towarzystwa 
Szkoły Ludowej. „Partya” skazała go 
na śmierć za „prowokatorstwo”., 

Według wynikow wstępnego śledztwa w urzędzie 
„pod Telegrafem”, zamachu morderczego dokonano 
w następujących okolicznościach: 


Morderca nazywa się Stanisław Trudnow. 
ski. Jest rodem z Warszawy, poddanym skim, A 
czy lat 23. Obecnie mieszka stale w jednej ze wsi 
pod Bydgószczą. 


Przesłuchy na policyi. 


Na policyę przyprowadzili go żołnierze policyjni. 
Przesłuchąnia dokonał inspektor policyi p. Bronisław 
Karcz. Aresztowany zeznał, że zamachu dokonał rcz- 
myślnie z polecenia „Związku narodo:. 
wego robotniczego we Warszawie”. 

Od Związku tego otrzymał rozkaz zgłądzenia Tae 
deusza Stanisława Rybaka, za to, że Rybak przed kil 
ku laty, gdy bawił stale we Warszawie, stał na u- 
sługach policyi rosyjskiej i był szpiegiem 
a zarazem agentem prowokatorem. Od kiiku 
jak zeznaje dalej Trudnowski — czykał na Rybaka w 
Krakowie, aby spełnić „rozkaz partyjny”. Spotkaw- 
szy go dziś na Rynku, zmierzył się do niego z re 
wolweru. Rybak poznał go natychmiast, spostrzegł 
niebezpieczeństwo i począł uciekać. Na placu 
Maryackim blisko rogu ulicy Szpitalnej Trudnowski 
sopęził uciekającego i strzelił trzykrotnie do niego 
z bo 

Dalej zeznał Trudnowski, że we Warszawie miał 
Rybaka za „uczciwego człowieka” i „pracował z nim 
w Związku robotniczym”, 

Tyle Trudnowski. Zaznaczyć należy, że podobno 
organa policyjne krakowskie nie przykładają do tych 
zeznań zbyt wiele wiary, ponieważ objawiły się Jir: 
czności w jego twierdzeniach. Tak np. twierdził, że 
wczoraj przybył do Krakowa. Okazało się zaś, 
przebywa w Krakowie od szeregu dni i mieszkał 4 
Dębnikach, ul. Zamkowa 6. 

Twierdzi także, że strzelał z odległości 30 do 40 
kroków, gdy Świadkówie podają, że strzelał stojąc tuż 
przy zamordowanym. lnna sprzeczność: podaje się za 
ślusarza; wbrew temu stwierdzono, że od dłuższego 
czasu nie miał zajęcia. 

Skonfiskowany browning jest bronią wielkiego ka 
libru; trzy ładunki były wystrzelone; reszta pozostała 
w lufie i magazynie. 


i — 


Zamordowany szpiegiem? 

Przed laty mniej -więcej dwoma został przyjęty de 
Towarzystwa Szkoły Ludowej, do działu ekspedvcvi 
książek i wydawnictw, młody człowiek, nazwiskiem 
Stanisław Rybak. Sprawował się zupełnie dobrze, pra: 
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sował pilnie, nie budził swem zachowaniem się żad- 
nych podejrzeń. 

Przed pewnymr czasem zaczęły nadchodzić do To- 
warzystwa Szkoły Ludowej ostrzeżenia, iż w Towa- 
rzystwie pracuje jako płatny urzędnik człowiek, pozo- 
stajacy w stosunkach z rosyjską Ochraną warszaw- 
ską. Według tych pogłosek, Rybak pozostawać miał 
w stosunkach z „ochraną” i wydał wiele osób, a 
wiele nazwisk ma jeszcze w zapasie. Ostrzeżenia te 
ponowiły się ostatnimi dniami, podćzas uroczystości 
obchodu grunwaldzkiego, lecz poszlaki i dowody 
przedstawiane były, ale za słabe, aby go wydalić. Te- 
taz spotkała go Śmierć. 


Na zapytanie, jak Rybak się zachowywał, odpo- 
wiedź brzmiała: 
— Zachowywał się spokojnie i normalnie. Wie- 


dzieliśmy, że ma żonę i jedno dziecko. Ożenił się 
przed dwoma laty. O ile sobie przypominam, wzmian- 
kował raz, że żona jego wyjechała na wakacye na 
Wołyń. 

Morderca tajemniczy człowiek. 

Sprawozdawca „,Czasu”, który widział na chwilę 
mordercę Trudnowskiego, tak go opisuje: 

Na I piętrze budynku „pod Telegrałem” siedzi w 
wygodnej pozie na stołku, przesłuchiwany Trudnow- 
ski. Jest to wysoki mężczyzna, silny brunet, o gęstych 
włosach i bardzo ciemnej cerze. Wąsy czarne jak he- 
ban, starannie podczesane do góry. Odpowiada głoś- 
no, spokojnie, jakby chodziło o lekkie przekroczenie 
policyjne. Z twarzy i wogóle z całej jego wysmukłej 
kościstej a silnej postaci, którą jeszcze wysmuklejszą 
czyni długa czarna zarzutka, przebija się determinacya. 
Mimowoli nasuwa się uwaga, że z tym człowiekiem 
policya trudno da sobie radę. 

Albo jest zrezygnowany na wszystko, wszystko 
naprzód obrachował i przewidział, a nawet przewi- 
dział wyniki swego czynu, albo, gdy powodem zbro- 
dni, co także nie jest wykluczone, była chwilowa na- 
miętność, nagłe uniesienie, to zachowanie jego w Śledz- 
twie świadczy o wielkim jego zmyśle oryentacyjnym i 
bystrości. Policya już dotąd wykryła mniejsze sprze- 
czności w jego zeznaniach, są to jednak tylko mniej- 
szej wagi; na większej nielogiczności mimo obceso- 
wych, skrzyżowanych, sprytnych pytań Trudnowski 
się dotąd, nie dał złapać. jak dotąd, mimo szczegó- 
łowego rodowodu, osoba Trudnowskiego, jak i spra 
wa z nim związana, pozostaje narazie tajemnica. 


m ŻE —— 


0 Wszechpolakach słów kilkoro. 


W numerze 28 „Prawdy“ zamieściliśmy list 
naszego przyjacieła Centrowca z pod Wadowic o 
politycznych w kraju naszym stronnictwach. Był 
tam także ustęp poświęcony Narodowym demokra- 
tom czyli Wszechpolakom, jak ich zwykle nazywają. 
Do jakiego stopnia były słuszne i prawdziwe uwagi 
w owym liście zawarte, to okazały wypadki z osta- 
tnich dni. — Wydarzył się fakt, uwydatniający w ja- 
skrawem świetle to, co się dzieje u Wszechpolaków. 
Oto zarząd główny stronnictwa we Lwowie ogło- 
sil pismo, wystosowane do Dra. Ludomiła Germa- 
na, do tego czasu jednego z najwybitniejszych człon- 
ków wszechpolskiego stronnictwa, wykluczając go 
czyli poprostu wyrzucając z wszechpolskiego grona. 
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Podpisali to pismo panowie Jan Gwalbert Pawii 
kowski, prezes, profesor Grabski i poseł Ptaś. 

Jakichże to zbrodni dopuścił się ten nieszczęsny. 
poseł German, że z nim naczelnicy wszechpołaków 
tak srodze się obeszli, wszak był on do niedawna 
jednym z głównych ich podpór, wszak piastował goa 
dność przewodniczącego w grupie narodowych de- 
mokratów w Kole polskiem Godność tę złożył 
wprawdzie poseł German, ale to niemogło przecież 
stać się powodem wykluczenia go ze stronnictwa. 
Otóż wyjaśnia nam ten niezwykły postępek okólniki 
rozesłany członkom narodowo - demokratycznego 
stronnictwa w dniu 29 lipca. 

W okólniku tym donosi prezydyum, że poseł 
German w czasie już po zawieszeniu posiedzeń izby: 
posłów w Wiedniu dążył da rozbicia nar. demokrat. 
stronnictwa i do utworzenia z części jego członków; 
osobnej grupy, która miała się nazywać „grupą. 
pozytywnej pracy“, Poseł German miał, 
jak twierdzi okólnik „zapowiadać na wrzesień pouf- 
ny wę Lwowie zjazd kiłku pozyskanych już przez 
się posłów demokratyczno-narodowych z posłami 
innych grup a mianowicie z panami Stwiertnią, Loe- 
wensteinem(!), Petelenzem, Zieleniewskim, Zarań+ 
skim, Roszkowskim, Bataglią, Łazarskim i... z ksa 
Pastorem(!!) celem utworzenia nowej w Kole pol- 
skiem grupy pod nazwą „pozytywnej pracy“. Roz- 
patrzywszy fakt powyższy, prezydyum wraz z kos 
mitetem wykonawczym stronnictwa, przekonało się, 
iż ujawnione w tem wręczwrogiestronnica 
twu i nielojalne postępowanie posła 
Germana, datujące się zresztą już od dłuższego 
czasu, poczęło szczególnie silnie na jaw występo- 
wać, z chwilą zaostrzenia się stosunków między 
stronnictwem, a rządem krajowym (to znaczy mię- 
dzy demokratami narodowemi a namiestnikiem i 
marszałkiem). 

Mamy więc wyiašniony powód wyrzucenia pom 
sła Germana. Ale poseł German nie pozostał dłu- 
Żnym odpowiedzi, lecz umieścił w wychodzącej we 
Lwowie „Gazecie Narodowej'* odpowiedz i wyjas 
Śnienie, W odpowiedzi tej przyznał się poseł Gera 
man do zamiaru zwołania poufnego we Lwowie zja< 
zdu, wyraził radość, że teraz odzyskał nieograni= 
czone prawo zabierania głosu w Kole polskiem. „„Reu 
zultat prac, Koła polskiego z końca sęsyi'* — pisze 
poseł German — „i załatwienie sprawy 
kanałów nie zadowoli to chyba ni 
kogo. Zdanie moje w sprawie tych kanałów wy- 
powiedziałem na posiedzeniu grupy parlamentarnej! 
i żądałem swobody głosu, abym mógł je wypowie” 
dzieć na posiedzeniu Koła polskiego, czego ml 
jednakże nie dozwolono. Tym razem 
niechcąc rozbijać grupy w ostatnim dniu sesyi par- 
lamentu, a raczej już po jej zakończeniu, ale oczyma 
wiście na przyszłość musiałem zachować tę swo 
bodę, gdyż inaczej nie mógłbym spet 
nić sumienniemych obowiązków po» 
selskich. Zdanie to podzielali i inni koledzy | 
oni również boleśnie dotknięci byli uchwałą, zamyj« 
kającą nam usta.“ i K 

Słowa niniejsze w zestawieniu z powyżej wspow 
mnianym okólnikiem zarządu stronnictwa narodd= 
wych demokratów, rzucają jasne światło na wszy< 
stkie w tem stronnictwie przejścia. tudzież na cały: 
jego charakter i kierunek. f 

Przyszło, jak widzimy, u Wszechpolaków do 
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starcia, do którego bezwarunkowo przyjść musiało, 
to jest do starcia między kierunkiem spokojnym i v- 
miarkowanym, a kięrunkiem radykalnym i niespo- 
kojnyrn. 

Należy przyznać, że sama myśl, która doprowa- 
Mziła przed laty kilkuhastu do założenia wszecłipoł- 
skiego stronnictwa była bardzo zdrową i żywotną. 
Naród, znajdujący się w takiem położeniu, jak naród 
polski, to znaczy, pozbawiony jedności państwowej, 
mógłby się łatwo rozpaść i podzielić także pod 
względem narodowej Świadomości. Stworzenie 
więc politycznej organizacyi, obejmującej wszystkie 
dzielnice Polski, było dla nas wprost, narodową ko- 
niecznością, jeśliśmy się mieli utrzymać w jedności. 

Dawniej urządzano spiski na całym obszarze 
ziem polskich, teraz spiski powinna zastąpić jawna 
praca polityczna. To zrozumieli pierwsi narodowi 
demokraci, w tem tkwi wielka ich zasługa. 

Niestety, o ile sama myśl, która doprowadziła 
do założenia stronnictwa była bardzo rozumną, o 
tyle cały sposób prowadzenia polityki przez wszech- 
polaków okazał się bardzo niemądrym, a nawet — 
powiedzmy otwarcie — dla Sprawy polskiej szko- 
dliwym. 

W zaborze rosyjskiem pokierowali wszechpola- 
cy w sposób możliwie najgorszy. Tak polityka w 
drugiej Dumie okazała się bardzo nieoględną, widząc 
zaś, że tam poszło źle, rzucili się na Austryę i Ga- 
licyę. Z początku stanęli silnie; zaczęli się organi- 
zować najpierw po miastach, potem także i w wiej- 
skich okręgach. Do izby posłów, wybranej przez 
powszechne głosowanie, weszli przed trzema laty 
w znacznej liczbie. Zawarli zgodę z innemi odcie- 
niami demokratów, swojego też galicyjskiego przy- 
wódcę Głąbińskiego, przeprowadzili na prezesa Koła 
polskiego. Widząc pewną siłę po stronie Wszech- 
polaków, przyłączyli się do ich stronnictwa ucieki- 
nierzy z innych obozów, zdawało się więc, że wszy- 
stko sprzyja Wszechpolakom i, że wkrótce staną się 
oni stronnictwem w kraju rządzącem. I byłoby nie- 
wątpliwie do tego przyszło, gdyby Wszechpolacy 
byli potrafili wyrobić sobie obok pewnej ruchliwo- 
Kci i zdolności w agitowaniu, także rozum, rozwagę 
polityczną. 

Z początku powodowani wielkim agitacyjnym 
zapałem, wertbowali do swojego stronnictwa, kogo 
się tylko dało, na prawo i na lewo zwracali się, 0- 
biecując złote góry każdemu, kto do nich przystąpi. 

Następstwem takiego postępowania było, że za- 
pisali się do demokratów narodowych ludzie najroz- 
Imaitszych usposobień i przekonań, zarówno rady- 
kały jak umiarkowani, każdy bowiem czegoś się po 
Wszechpolakach spodziewał, Kto wie, możeby się 
mawet było udało połączyć te różnorodne żywioły 
iw jeden zgodny obóz polityczny, gdyby przywódcy 

"gtronnictwa byli potrafili prowadzić prawdzie mą- 
ą politykę, to znaczy, politykę przejętą jakąś wiel- 

a myślą przewodnią, a obok tego, gdyby nie odstę- 
ując od myśli głównej, uzyskiwali dla kraju coraz 

-~ fo nowe korzyści i zdobywali przez to dla siebie 
„wpływ, zarówno w kraju, jak w Wiedniu. fym- 
pow cóż się okazało? Oto okazało się, że poli- 
„tyka Wszechpolaków w Austryi I w Galicyi jest nad 
W +| 


W sprawie postępowania z Rusinami, nie mają 


nazwać pragnie, powstanie więc nowe sirganigtwa 


sami nie wiedzą, czego chcieć, zasady zaś równości, “ 
powszechności przy wyborach bronią w sposób nies 
wyraźny i nieszczery. W kraju występują ostro 

gwatownie przeciw namiestnikowi i marszałkowi; 
w Wiedniu zaś łaszą się | w. niejednej sprawie nas 
rzucają się wprost rządowi, Na przykład w prams 
wie kanałów, było postępowanie grupy wszechpol< 
skiej wprost tchórzliwe, a jeżeli je porównamy z Wy« 
stąpieniami Kozłowskiego, przywódcy grupy cen< 
trowej w Kole, to nieporadność demokratów narodos 
wych uwydatni się w sposób tem jaskrawszy. 

Na wewnątrz między swoimi dla efektu krzya 
czeć i wymachiwać kijami, — na zewnątrz zaś wya 
stępować mięko i okazywać nieporadność, zamiast; 
pewności siebie i nieugiętej w niektórych sprawach 
stałości, to mie jest dobra polityka. 

Co zaś jest najsmutniejsze, to fakt, że demokra- 
cya narodowa w sprawach religii i Kościoła katolic- 
kiego nie stoi na stanowisku zasady, ałe wykręca 
się w sposób bardzo niewyraźny. Nie są wszech- 
polacy ani zdecydowanem ani wyraźnem stronnic- 
twem chrześciańskiem, obawiają się bowiem narazić 
żydom i liberałom. Nie śmią zaś także stać się 
stronnictwem chrześciaństwu i Kościołowi wrogiem, 
chodzi im bowiem w kraju o wpływ na polski lud 
katolicki, w Wiedniu zaś o najpotężniejsze strona 
nictwo chrześciańsko-społeczne. Tak więc sami nio 
wiedzą, czego się czepić i w jakim iść kierunku. I 
żydów chcieliby: zatrzymać i katolików mle stracić. 

Na takiem stanowisku żadne stronnictwo poli- 
tyczne długo utrzymać się mie może. Nawet sko« 
czek na linie, jeżełi się zanadto przechyli na jedną 
albo na drugą stronę, to straci równowagę | runid 
w przepaść. Zarząd stronnictwa narodowych de- 
mokratów w kraju przechylił się zanadto ną lewo, 
wynikło zaś z tego, że lina krępującą członków: 
stronnictwa, wytężywszy się zanadto, musiałą pęk= 
nąć, a ci, co ciągnęli na prawo, musieli odpaść, Us 
czynił to pierwszy, poseł German, a za nim półdzie 
niewątpliwie wielu innych. W strónhictwie demo- 
kratów narodowych pęłno jest karyeruszczów, tus 
dzież ludzi szukających tylko zysków dla siebie. 
Tacy nigdy do polityki ostrej | stanowczej nakłonid 
się nie dadzą, tacy wiedzą, że ryby łowi się majle< 
piej w mętnej wodzie, Pó drugiej stronie stoją lu< 
dzie skłonni do wystąpień stanowczych I Slinych, 
ale cóż z tego, kiedy ci tę znowu głowy nad wyrag 
mętne, te radykały, u których w głowach chaos naj- 
okropniejszy, sA SEA AL 

Spostrzegł to wszystko posel German I dlatega 
odpadł. Zapewne doprowadzi ón do sformowanią 
swojej grupy Pracy pozytywnej”, jak ją 


w kraju, ale I jemu nie rokujęimy przyszło: osel 
German jest niewątpliwię człowiekiem zdolnym i ros 
zumnytm, ma spory zasób rozwagi i spokoju, alẹ cóż 
z tego, kiedy brakuje mu silnych zasad i przekonań, 
zarówno w kierunku narodowym jak i religijnym: 
Nazwę dła stronnictwa swojego ukuł, miałpując Węs 
grów i hrabiego Kuen-Hederwazeg$, dzisiejszegą 
prezydenta węgierskich ministrów. Czy jednak poď 
trafi German stać się galicyjskim Hederwazym, tą 
wielkie pytanie. . A raczej nie jest dla nas wcale pys 
taniem, my mamy pewność, że nim być nie potrafię 
ani on, ami ten, kto za nim stoi i nim się posługuje 
t. į. namiestnik Bobrzyński, 4 


„516 : = 
wą grę . p c = 
cudowna spółka! — Winszuiemy posłowi Germa- 
nowi obu nabytków, — zajedzię z niemi daleko. 

Jakkolwiek rozbicie się stronnictwa demokra- 
tów narodowycji wydaje nam się czemś naturalnem, 
tą jednak z roboty posła Germana nie cieszymy się 
wcale.. Bałamucenie. bowiem społeczeństwa będzie 
trwało dalej. Z Gerthanem połączą się, jak widać 
ze wszystkiego Karyerowicze, żydzi 'najniebezpiecz- 
niejsi, bo niby udający Polaków, tudzież ludzie bez 
przekonań, tak sobie chodzący od stronnictwa do 
stronnictwa; oni wszyscy razem będą się starali w. 
cichem porozumieniu: z--niedobitkami konserwatyw- 
nych mameluków rządowych opanować Koło polskie 
w Wiedniu i wówczas zaczną prowadzić politykę 
na swój sposób. — Widocznie przekonał się namie- 
stnik Bobrzyński, że z ludowcami daleko już nie zaj- 
dzie, konserwatyści na wiele mu się nie przydadzą; 
próbuje więc stworzyć coś nowego, ale znowu coś 
nijakiego, coś, co by było, „ni pies ni wydra, coś 
na kształt świdra', Wszechpolaki zaś niechaj idą 
w radykały. 

Z tego strasznego zamętu jaki panuje w naszycii 
politycznych sttonnictwach, wynika coraz wyraź- 
niej, jak potrzebnem, jak powiedzmy koniecznem 
jest, aby powstało w kraju silne stronnictwo ludowe, 
na prawdę demokratyczne i oparte ha podstawach 
jasnych i niewzruszonych, zarówno narodowych jak 
chrześciańsko-katoliekich. Takie stronnictwo nie 
potrzebuje nawet powstawać, oro istnieje, ożywić je 
tylko trzeba i na nowo rozbudzić, Stronnictwem tem 
jest „Polskie centrum ludowe.'* 

Z duszy serca też przyklaskujemy i powtarzamy. 
wezwanie ceńtrowca z: pod Wadowic, aby na nowo 
podnieść sztandar polskiego centrum ludowego i za- 
cząć działać. Teraz zbliżą: Się u nas w kraju coraz 
widoczniej „chwila:osobliw a', jak się wyraził 
nasz wielki poeta Wyspiański. A więc, bracia wło- 
ścianie, do dzieła nam.chłopom zabrać się potrzeba! 
Należy raz zrobić porządek z mnóstwem nagroma- 
dzonych politycznych w kraju śmieci. Na bok usuń- 
my i ludowcowych geszefciarzy i wszechpolskich 
tak karyerowiczów jak radykałów, a zorganizujmy” 
się w silne į zgodne, bo na wielkiej miłości Chrystusa 
i oiczyzny oparte stronnictwo, Zobaczycie bracia, 
że, stanąwszy, slnie i- twardo pod znakiem Krzyża 
świętego i naszej ukochanej: 4 tak nieszczęśliwej oj- 
_ Czyzny polskiej — zwyciężymy. My katoliccy i pol- 
scy włościanie moglibyśmy wywrzeć na losy kraiu 
naszego wpływ rozstrzygający, gdybyśmy tylko po- 
trafili chcieć. 


= 


-Walka z Kościołem w Fiszpanii. 


Zeszłej niedzieli miały odbyć się, jak wiadomo, 
w San Sebastian manifestacye katolickie, po któ- 
rych koła radykalne i antikatolickie spodziewały się 
dużych korzyści. Koła te, wrogie Kościołowi, przy- 
puszczały, że skończy się na krwawych zaburze- 
niach, i że potem glosić będą mogły, że katolicy 
bunty podnoszą, a bunty te tylko z bronią w ręku 
uśmierzać można. Komitet katolicki, przejrzawszy 
tẹ grę, odwołał w ostatniej chwili manifestacye. 
Odwołanie to nie dotarło. jednak wszędzie i dla te- 
go tu i owdzie przyszło do mniejszych starć pomię- 
dzy ludnością katolicką a radykałami, masonami i 
anarchistami 
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Mimo odwołania: manifestacyf, rząd z i o bill: 
zował 50000 wojska.. - Wskazuje to nietylka 
na rozgoryczenie wśród ludności katolickiej, ale bus 
dzi także pytanie, na kim właściwie Canalejas opie« 
ra się w swej. waice z Kościołem? Poparcie anare 
chistów, republikanów i skrajnych liberałów nie 
może dostarczyć podstaw” polityce, mającej przes 
ciwko sobie: żywiołowy ruch narodu. M 

. @ położeniu w Hiszpanii dochodzą następujące 
telegramy :. ki 

— Madryt. W San Sebastian przyszłó da 
starć między ludnością katolicką a radykałami, któw 
rzy odbywają swobodnie zgromadzenia, atakująG 
na nich duchowieństwo. Policya rozproszyła tłua 
my. San Sebastian wygląda jak obóz wojskowy: 
Rząd, aby uniemożliwić demonstracye katolików, 
sprowadził kilka tysięcy piechoty i kons 
nicy. Wojsko'jest ustawicznie w por 
gotowiu. Szczególnie obsadzono port, lękajag 
się manifestacyi ze strony robotników portowych: 

Z różnych miejscowości nadciąga grupami lu= 
dność katolicka, niewiedząc, że komitety katolickie; 
wobec groźb rozlewu krwi, manifestacye odwołały, 
Zawiadomieni o odwołaniu opuszczają spokojnie. 
miasto. : 

= — Madryt. Z kół rządowych oświadczają, 
że władze w San Sebastian otrzymały wszelkie 
pełnomocnictwa, aby przeszkodzić demonstracyomi 
katolickim. Wojsko otrzymało ostre naboje. 
Z prowincyi nadchodzą liczne zapytania o przebiegu, 
wypadków. Telegramy te, przybite na tablicach 
przed redakcyami, gromadzą tłumy ciekawych. 

— Madryt. Odwołanie demonstracyi ludo- 
wych w San Sebastian, w Bilbao, w Pampelunie i 
w innych miastach, znalazłonatychmiasto= 
wy posłuch. Pisma katolickie wskazując na to, 
stwierdzają, że katolicy są i dalej żywiołem porząd- 
ku. Z otwarciem parlamentu posłowie katoliccy, 
upomną się wszakże o pogwałcenie prawi 
konstytucyjnych przez rząd. P. Canalejas 
musi czuć się słabym wobec poruszenia opinii, sko- 
ro ucieka się, aby go stłumić. do ostatniego środkad 
do siły zbrojnej. Połowa armii hisz- 
pańskiej została zmobilizowaną, aby 
uniemożliwić objawienie przez lud tego, co sądzł 
o projektach rządu. W samem San Sebastian zgro- 
madzono pięć pułków piechoty na stopie 
wojennej, batalion strzełców i dwa pułki ka- 
waleryi. ; k 

— San Sebastian. :Podczas gdy na placu 
Centro Vasco zgromadził się liczny tłum, kilku lu- 
dzi zebranych na jednym z balkonów zaczęło wzno- 
sić ironiczne okrzyki: „Precz z Hiszpanią! Niech 
żyje Papież!'* Okrzyki te, skierowane ku tłumowię 
wywołały oburzenie. Kilka tysięcy osób rzuciłój 
się ku domowi. Policya, widząc to. przybiegła i zas 
atakowała tłum, aby go nie wpuścić do wnętrza. 
Aresztowano 44 osoby. RE 

Republikanie i anarchiści zamierzali skorzystać 
ze spodziewanych starć. Przy rewizyi znalezioną » 
w jednym z domów na Centro Vasco trzy karabin% 
i naboje. 4 


ul 


Aresztowano wiele osób. l ie 
— Madryt. Pisma liberalne starają się sthi+, 
mić rozgoryczenie, wywołane nawet w kołach u=- ` 
miarkowanie liberalnych bezwzględnością rządną, 
który. dla uniemożliwienia -manifestacyi katolickich 
zaprowadził faktyczny Stan ob!eżenia. 


s 


Prasa katolicka stwierdza, że katolicy przestali być | 
uważani za równych wobec prawa z radykałami, a 


nawet z anarchistami, którym wolno odbywać pod- 
burzające zgromadzenia. „Smutne jest to zwycię- 
stwo, którem rząd się chlubi — pisze „Epoca.'* — 
Jest to zwycięstwo nad konstytucyą i nad zagwa- 
rantowanemi prawami obywateli.“ 

+. — Paryż. Dziennik „Temps“ otrzymuje z 
Madrytu telegram, iż prezydent ministrów Canale- 
Jas ma przedłożyć sejmowi ustawę o rozdziale 
Kościoła i państwa. Projekt ma wspierać 
się na wypracowanym w swoim czasie przez Wal- 
decka Rousseau podobnym projekcie dla Francyi. 
Dalej ma Canalejas przedłożyć usunięcie nau- 
ki religii ze szkół hiszpańskich, również wzo- 
rem francuskim. 

— Madryt. Pisma zachowawcze zajmują 
się doniesieniem pism liberalnych o rzekomym pro- 
jekcie rozdziału Kościoła i państwa. Uważają tę 
wiadomość za pogłoskę pozbawioną podstaw, gdyż 
sława taka nie znalazłąby większości w sejmie. 
P. Canalejas mógłby liczyć tylko na głosy repu- 
blikanów i socyalistów, oraz jednostek skrajnych 
z obozu liberalnego, czyli na bardzo małą mniej- 
szość. Równie wątpliwym byłby los ustawy 0 u- 
stnięciu religii ze szkół rządowych. 
Madryt. Pisma rządowe 
uciskprzeciw duchowieństwu za to, że 


— 


podczas kazań przedstawia ludności gotujące się 


prześladowanie katolików. Rząd zamierza w ten 

sposób przeszkodzić dalszym manifestacyom. jakie 

się gotują. Na naibliższej radzie ministrów ma być 

przedstawiony szereg przepisów wyjątkowych 

przeciw duchowieństwu. 
$ ó * 

Walka przeciw Kościołowi katolickiemu w Hi- 
Szpanii zaostrzyła się bardzo i może doprowadzić do 
wielkiej zawieruchy w całym tym kraju. Podajemy 
poniżej podobizny głównych osobistości, w których 
rękach spoczywają losy dalszego przebiegu rzeczo- 
ne] walki. Walkę swawolnie i lekkomyślnie roz- 
począł obecny liberalny prezydent ministrów hi- 


(Canalejas. ) 


szpańskich, JózefCanalejas; podburzany przez’ 


inasoneryę zagraniczną i krajową, pragnie on bardzo 
boograniczać swobody i prawa Kościoła katolickiego 
Ww Hiszpanii. — Nuncyuszem papieskim czyli urzę- 
owym przedstawicielem polityki papieskiej w Hi- 
szpanii jest Monsignor dr. Vico; tego libera- 
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zapowiadają . 


| 


Sir 


(Nuncyusz dr. Vico.) 


łowie posądzają, że podburza katolików hiszpańskich 


przeciw rządowi, co oczywiście prawdą nie jest. — 
Kierownikiem polityki papieskiej w Rzymie i nie< 
jako kanclerzem papieskim jest kardynał Merry, 
del Val, który jest rodzonym Hiszpaninem, — Przy 


tej walce antykościelnej w Hiszpanii wypływa także 
na widownię książę Don Jaime, mający pewne 
prawa do tronu hiszpańskiego oraz mający poza 
sobą w Hiszpanii liczne i silne stronnictwo. „karli« 
stów“. Prawa jego są następującej natury: Przed 


Jaime.) 


(Don 
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około 100 laty panował w Hiszpanii król Ferdynand 
VI, który nie miał męskich potomków;: następcą 
tronu uważano brata jego Den Carlosa. . Atoli król 
Ferdynand samowolnie postanowił, że na tronie ma 
zasiąść córka jegb, podczas gdy brat jego Bon Çar- 
lós ma być wykluczony 6d tronu. Przeciw. temu 
postanowieniu zaprotestował Don Carlos i zyskał 
w kraju bardzo licznych zwolenników, przezwanych 
„karlistami*. Gdy Ferdynand VII umarł, karliści 
ogłosili Don Carlosa królem jako Karola V. W Hi- 
szpanij zawrzała wojna domowa; karliści byli za Ka- 
rolem V. Sprawa jednak skończyła się nieszczęśli- 
wie dla Don Carlosa, który musiał uchodzić za gra- 
mice.. Odtąd potomkowie jego żyją za granicą stale, 
ale praw do tronu się nie zrzekli; w Hiszpanii także 
wielka partya karlistów nadal istnieje i ma nadzieję, 
że kiedyś potomka Don Carlosa osadzi na tronie hi- 
szpańskim. Takim potomkiem Don Carlosa jest 
obecnie wymieniony wyżej Don Jaime, który chwi- 


Jowo służy we wojsku rosyjskiem. Gdyby z po-' 


wodu obecnej walki antykościelnej wybuchła w Hi- 
szpanii rewolucya, to kto wie, czy Don Jaime nie 
osiadłby na tronie hiszpańskim. 


p -—HG——— 


Co słychać w świecie? 


POLSKA 
(pod panowaniem pruskiem). 

_— Trzy miesiące więzienia za na- 
nkę języka polskiego. W Sopotach przed 
sądem ławniczym toczył się 3 sierpnia proces prze- 
ciwko p. Alfonsowi Chmielewskiemu. byłemu sę- 
dziemu, którego oskarżono o utrzymywanie polskiej 
szkoły potajemneł, w której bez zezwolenia władzy 
uczono polskie dzieci języka oięzystego. Razu pe- 
wnegó odbyła policya rewizyę, a p. Chmielewski 
ostro wystąpił przeciwko urzędnikom policyjnym 
(jednego wyrzucił z mieszkania) i za to wytoczono 
mu proces. Prokurator wniósł o 300 marek kary, 
ale sąd wydał znacznie surowszy wyrok, gdyż ska- 


zał p. Chmielewskiego, byłego sędziego. na 3 mie-. 
Siące więzienia. Sąd w działalności p. Chmielew- | ' 


skiego dopatrzył się polskiej propagandy. Zasą- 


dzony odwołał się do wyższej instańcyi. 


ROSYA. 

— Echa rewizyi intendentury. Ga- 
zeta „Riecz** zamieszcza szereg ciekawych „„od- 
kryć“ poczynionych przez rewizyę intendentury na 
Syberyi. Między: innemi wykryto, że intendentom 
na Syberyi podczas wojny rosyjsko-japońskiej po- 
wodziło się tak dobrze. iż grali po całych nocach i 
dniach w karty, stawiając złoto... szklankami, gdyż 
nikt nie chciał trudzić się i „walać rąk“ liczeniem 
takiej „marnoty'* jak sztuki dziesięciorublowe. Na 
to, że w szkiance może być więcej lub mniej o kilka 
sztuk złota, nikt uwagi nie zwracał. Dla „wygody“‘ 
wymyślono nawet specyalny rodzaj szklanek, Każ- 
dy gracz przynosił z soba worek złota i kilka szkla- 
nek, które napełniał i stawił na kartę. Hulanki in- 
tendentów syberyjskich zaćmiły nawet znane ;opo- 
wiadania o hulankach kupców moskiewskich. Pie- 
niędzy było włkód. Na samych tylko namiotach in- 
tendentura „zarobiła'* podobno kilka milionów. Ope- 
racya była bardzo prosta: w wykazach figurowały 
namioty „duże“ a wysyłano „małe“, Różnica ceny 


każdego namiotu dochodziła od 30 do 40 rb. Oprócz 
tego sprzedaż płótna, sukna na mundury i szynele, 
butów odbywała się całemi wagonomi zupełnie ja- 
„wnie, ceny płacono ńadzwyczaj wysokie, gdyż: z po- 


‘wodu wstrzymania podczas wojiiy transportów pry< 


watnych; w całej: Syberyi był ogromny brak maa 


teryałów. z 
HISZPANIA. 

— Watka rządu. z Kościołem. Przya 
wódzcy katolików, nie ćlicąc dopuścić do rozłewu 
krwi, odstąpili od zamierzonci maniestacyi zeszłej 
niedzieli. Mimo to donoszą, że tłumy ludności wy- 
ruszyły w drógę do San Sebastian. Prócz tego ma~ 
soński prezes ministrów, Canalejas, otrzymał 'wiele 
telegramów, protestujących przeciwko walce z Ka- 
Ściołem. Canalejas oświadczył, że tych, co tele- 
gramy wysłali, będzie ścigał sądownie i nikomu nie 
przebacży. U 

Do San Sebastian, gdzie zamierzano odbyć ma- 
nitestacyę, wysłał rząd jeden pułk piechoty i większe 
zastępy konnicy. Także i do innych miejscowości 
mają odejść transporty wojsk. Gubernator w San 


| Sebastian kazał rozłepić ogłoszenia, że w razie roz- 
„ruchów policya użyje broni, a dalej na wypadek, 


„gdyby tłumy nie słuchały rozkazów oficerów, woj- 
ska mają natychmiast strzelać. 

| Rozporządzenie to wywołało wśród. ludności ka 
tolickiej tem większe rozgorycznie i oburzenie, ża 
w całej Hiszpanii odbywają się wiece i zebrania Ji- 
berałów: j masonów, a rząd ich.nie zakazuje ale ra= 
czej do nick zachęca. Dzienniki katolickie coraz dos 
bitniej podnoszą, że Canalejas igra z ogniem, a nadta 
wyrażają zdumienie, że rząd fałszywie przedstawia 
położenie w Hiszpanii przez to, iż: winę całą zwala 
na katolików, przedstawiając ich jako buntowników. 
Ma to usprawiedliwić zakazy rządowe. Jeżeli je- 
dnak istoinie grozt powstanie krajowi, to wynika 
stąd, że Canalejas winien zaprzestać swej polityki 
antykatolickiej, która ma przeciwko sobie cały krał, 
z wyjątkiem radykałów i liberałów skrajnych. P'o- 
lityka rządu popycha kraj ku rozruchom o niebez- 
piecznym charakterze. 


BAŁKAN. 

| Bułgarski poseł Pawłow wręczył 
tureckiemu wielkiemu wezyrowi pismo, w którem pa 
wyliczeniu szeregu znęcań się nad Bułgaramii w Ma- 
cedonii z powodu rozbrajania ludności, domaga sig 
bezzwłocznego wstrzymania nadużyć i ukarania win« 
nych urzędników. 

= Konstantynopolitańskie dzien“ 
niki donoszą, że Druzowie (szczep w Syryi) w 
nocy napadli na trzy wsi, zamieszkane przez maho- 
metan i chrześcian, wymordowali wielu mieszkańców, 
poczem wsi spiądrowali. Rada ministeryalna turecka 
postanowiła wysłać 27 batalionów i 4 baterye celem 
ukarania Druzów. 


ANGLIA. 

— Na manewrach armii angielskief 
zaszedł wypadek, o którym już po krótce wspomiw 
naliśmy, a który nie może być dla Anglii obojętnyma 
Siódmy i ósmy pułk otrzymały rozkaz do wymars 
mocnego. Już przy. wyruszeniu w pole zac 


deszcz padać, a następnie padał przez ‘kilka godzim. 
bez przerwy. Wtedy obydwa pułki odmówiły dal 


szego posłuszeństwa. Manewrowania, jak donosi 
korespondent do' „Berk. rTagebl.', zaprzestaną. 
Przywołano następnie pułk liniowy, bradfordowskt, - 
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przy którego pomocy udało się 50 ludzi z pułku ós- 
inego aresztować. Potem dokonano również are- 
gztowań w pułku siódmym. 
NR AMERYKA. 

` = Z Honduras, republiki w środkowej A- 
meryce, donoszą, że między powstańcami a wojskami 
rządowemi przyszło do starć, w których zabito 25 
osób, 


DLS LR 


Gródek, parafia Grybów, 5. VIII. 1910. 

Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus! Nieby- 
wałej uroczystości świadkiem była nasza gmina dnia 
30 czerwca b. r., bo oto odbyło się u nas poświęce- 
nie kamienia węgielnego pod kościół Najsł. Serca Pa: 
na Jezusa. Wieki całe mijały, pokolenia kryły się pod 
zimne mogiły a przecież z ojców i praojców naszych 
nikt nie dożył tego szczęścia. Nam się ono dostało 
w udziale, kiedyśmy w wiosce naszej zbyt odległej od 
kościoła parafialnego własną ofiarą postanowili wy- 
budować kościół. 

Cisza wielka i nastrój świąteczny wokoło. Od 
wczesnego ranka salwy moździerzowe przerywały spo- 
kój, zwiastujaą coś niezwykłego! Był to dzień po- 
wszedni, ale w gminie święte! Wszystkie domy wy- 
łudniły się zupełnie, wszystko, co żyło, podążyło na 
plac budowy. Widzieć można było tłumy ludu cią- 
gnącego z okolicznych wsi, by wziąć udział w tak 
pięknej uroczystości. Wreszcie nadeszła i upragniona 
godzina. W granicę wioski zaczęły wjeżdżać powozy 
i wiejskie wózki pięknie przybrane z zaproszonymi 
gośćmi. . Jakaż radość malowała się na twarzach Grod- 
kowian, gdy zobaczyli zbliżającego się ukochanego pa- 
Bterza ks. kanonika Leona Tarsińskiego, proboszcza 
grybowskiego, p. Starostę, p. Pasaka kolatora, licz- 
„nych księży z okolicy, członków Sodalicyi męskiej ze 
Bztandarem z Grybowa, oraz rzesze ludu! Wystrzały 
powitały gości. 

Wspaniały oczom przedstawiał się widok; wysoko 
sterczące mury na tle okalających drzew, umajone zie- 
ienia i festonami gustownie po murach rozpiętenii, 
bramy wchodowe na plac budowy, alea ze sosen sztu: 
cznie zrobiona, tu i owdzie chorągiewka o barwach 
narodowych — wszystko to harmonijnie ziewało się 
w wspaniałą sylwetkę! Praca to i zasługa dziewcząt 
miejscowych. 

Zaczęło się nabożeństwo; cisza i namaszczenie za- 
legły plac. Uroczystość poświęcenia poprzedziła Msza 
Święta, którą odprawił ks. Zvgmunt Jakus. Radosne 
„Gloria? rozbiło się o mury świątyni i popłynęło 
przed tron Boży. Podczas Mszy św. śpiewano pieśni: 
raz lud pełną piersią, to znów chór dzieci szkolnych 
pod dyrektywa p. Borzęckiego. Przy końcu Mszy św. 
ołowiane chmury zasłaniały coraz gęściej niebo i gro- 
ziły ulewą. 

Gdy ks. kanonik przystąpił do aktu poświęcenia 
kamienia węgielnego, zaczął gęsty deszcz padać. Cere- 
monii jednak nie przerwał. Po dokonaniu poświęce- 
nia i odmówieniu przepisanych modlitw donośnym 
Błosem odczytał ks. kanonik dokument spisany na per- 
gaminie, aby potomnym świadczył, że wierny lud gmi- 
ny Grodek wzniósł ten kościół Miłosiernemu Sercu 
Boskiego Zbawiciela. Pergamin wmurowano. 

Potem odczytał ks. kanonik błogosławieństwo 11a- 
ażego Arcypasterza ks. Biskupa, który żywo interesuje 
się przebiegiem budowy i znaczną ofiarą dopomógł 
gminie. „Z prawdziwą radością przyjęliśmy wiado- 
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mość, pisze ks. Biskup, iż dnia 30 czerwca odbędzie 
się uroczystość poświęcenia kamienia węgielnego, bu- 
dującego się kościoła waszego, który jako pomnik wa- 
szej głębokiej wiary i hojnej ofiarnpści będzie was 
gromadził na uczestniczenie bezkrwawej ofierze Mszy 
świętej i t. d. — z rozrzewnieniem słuchaliśmy tyca 
słów. — Zadatkiem zapłaty niebieskiej i dowodem na- 
szej miłości ojcowskiej, z jaką się dzisiaj do was 
zwracamy, niech będzie nasze arcypasterskie błogosła- 
wieństwo, którego naszym ukochanym Synom, kapła- 
nom tutejszej parafii, wszystkim dobrodziejom teraź- 
niejszym i przyszłym tej świątyni i wszystkim uczest- 
moe dzisiejszej uroczystości z całego serca udzie- 
amy.” 

Wreszcie na zakończenie kazanie wygłosił ks. Jan 

Solak. „Od Pana się to stało i jest dziwnem w o- 
czach naszych”, kaznodzieja w dobitnych słowach 
wskazał nam, „że zbawienie stało się dzisiaj tej wio- 
sce.” Chwila to jedyna, radosna Od chwili tej pra- 
wdziwie to miejsce świętem będzie, nad którem niebg 
się otworzyło, na którem stanęła drabina Jakóba, aby 
po niej już nie aniołowie, ale dusze nasze wstępowa- 
ły do nieba. Zapamiętajmy sobie na zawsze, czem dla 
nas jest kościół św., nie zapomnijmy o tem, że wie- 
życzka kościoła jak gdyby palcem wskazywać nam bę: 
dzie niebo i wołać niejako: Przechodniu ! Patrz tam 
twa ojczyzna, tam szczęście cię czeka! 
. „Po skończonych uroczystościach długo jeszcze lud 
Śpiewał pobożne pieśni, do żywego poruszony tak 
rzadką uroczystością. Słowa pieśni — to słowa proś- 
by błagalnej o dalszą opiekę Bożą, o miłość brater- 
ską, o zgodę wżajemną. 

Gości z dalsza przybyłych podejmował komitet 
częścią w sali szkolnej gustownie przystrojonej przez 
państwo Garbieniów, częścią w domu gospodarza, na 
którego gruncie stanie Świątynia. Nigdy tych wrażeń 
nie zapomnimy, z wdzięcznością . wspominać będziemy 
trudy i zabiegi ukochanych duszpasterzy, podjęte dla 
chwały Bożej i dobra naszego. 

Nie zapomniemy o tej radości jaka nas spotkała, 
będąc na przedstawieniu „ Bernadeta”, które się dwu- 
krotnie odbyło. Oby takiego szczęścia doczekały się 
rychło te gminy, które mają daleko do kościoła. Ze 
serca tego wszystkim życzymy. 

Czytelnik „Prawdy”. 


Czerna, powiat Jasło, 20. VIH. 1910. 

Dnia 17 lipca obchodziliśmy uroczyście pamiątkę 
zwycięstwa pod Grunwaldem. Urządzaliśmy. już nie- 
jeden obchód w naszej wiosce, ale tak wspaniałego 
jeszcze dotychczas nie było. 

Dzień przed świętem narodowem grzmiały wie: 
czorem wystrzały mozdzierzowe, zwiastując wiosce i 
okolicy narodową uroczystość. 

Nazajutrz o Świcie znów rozległy się strzały i 
naznaczyły one początek uroczystości. Podczas sumy. 
odprawionej przez miejscowego ks. katechetę J. Jam: 
roża, dziewczęła w strojach narodowych trzymały 
wspaniały wieniec obok ołtarza, kosyniarzy stali z ko- 
sami wzdłuż kościoła, a chór Śpiewał pieśni polskie. 
Po sumie wygłosił ks. katecheta podniosłe kazanie, 
stosowne do uroczystości, a procesyą około kościoła 
w której kosynierzy tworzyli szpaler, starsze dziew- 
częta niosąc wieniec, otaczały baldachim, a mniejsze 
rzucały kwiatki. 

Po nieszporach przybyła liczna banderya konna 
wzorowo uformowana, prowadzona przez gospodarza 
dworskiego Wacławika i kosyniarzy, którym p. 
Maczuga przewodził. 
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W pobliżu kościoła zebrała się wielka ilość ucze: 
słników z Czernej, ze Święcan i Jabłonicy, z Sze- 
rzyn, z Dębowej i t. d. Do nich wygłosił L. Kau- 
tor, miejscowy kowal, porywającą mowę o krzyża- 
kach, co to za naród był, który choć krzyże na pier- 
siach nosił, ale przejęty był fałszem, obłudę, pycha i 
chciwością. Po nim wypowiedział piękną deklama- 
cyę 13-letni chłopiec w płótniankę ubrany, a siedzący 
na malutkim koniku. 

Wreszcie ruszył pochód malowniczo uformowany, 
wśród śpiewów patryotycznych przeplatanych dźwię- 
kami muzyki wiejskiej. Obok figury na obejściu go- 
spodarza Michała Gadzały wypowiedział bardzo pię: 
kną przemowę radca powiatowy p. I. Filipak gospo- 
darz miejscowy, o rządach w Polsce w ostatnich 50 
latach i o rozbiorach ojczyzny naszej, wykazując nie- 
dbalstwo, rozpustę i przekupstwo tych, co wówczas 
stali u steru naszego rządu. 

Pochód ruszył dalej na drugi koniec wsi. Tu 
znowu gospodarz W. Duda przemówił do zgroma- 
dzonych, wzywając do zgody, jedności i wspólnej łą- 
czności, któremi to jedynie możemy ojczyźnie lepszą 
przyszłość zgotować. Po nim wygłosił odczyt prze- 
wodniczacy Kółka rolniczego p. P. Mazur na temat: 
Bitwa pod Grunwaldem. | znowu pochód ruszył 
dalej, przed dom kółka rolniczego, gdzie urządzono 
wspaniały żywy obraz przy oświetleniu sztucznymi 
ogniami. Znaczenie tegoż wyjaśnił w dłuższej prze- 
mowie ks. katecheta. 

Wreszcie dziękując wszystkim uczestnikom za tak 
liczny udział w tych godach narodowych, zakończyli- 
śmy uroczystość. 

Chociaż obchód poświęcony pamięci zwycięstwa 
Grunwaldzkiego minął, ale to cośmy słyszeli na nim 
nigdy w nas się nie zatrze, podniesiony duch naro- 
dowy żył będzie na zawsze, a rozbudzonej miłości 
Ojczyzny nikt nam nie wyrwie. 

Żacnemu ks. katechecie J. Jamrożowi, inicyatoro- 
wi całej uroczystości w Czernej, ślemy tą drogą ser- 
deczne podziękowanie. 

Piotr Mazur, prezes Kółka rolniczego. 


ZAZNA 


Poradnik dla pytającyci:. 


Kto pyta = nie błądzi. 


Daw. J. zŁ. Glinkę można wybierać na swoim 
gruncie aż do samei granicy, ale tylko, jeżeli przez 
to grunt sąsiada nie będzie uszkodzony; bo jeśli np. 
przez wybranie glinki aż do samej granicy sąsiedniej 
grunt się osunie, to właściciel jego ma prawo wnieść 
skargę o odszkodowanie. Można sobie radzić w ten 
sposób. że dół utworzony przez wybranie glinki wy- 
pełnić ziemią zwykłą, a wówczas osunięcie się są- 
siedniego gruntu nie nastąpi. 

Zbieranie kłosia, czyli tak zw. pokłosie dozwo» 
fonem jest tylko za zezwoleniem właściciela gruntu, 
i tylko we dnie. 

Józei D. z Poz. W tym wypadku powinniście 
łącznie z sąsiadami na szkodę ustawicznie narażo- 
nymi zwrócić się do naczelnika gminy z żądaniem 
o zastosowanie § 28 ust. o ochronie własności polnej, 
który mówi, że: jeżeli drogi wiodące na pastwisko 
są tego rodzaju, że przy przepędzaniu bydła słusznie 
obawiać się należy uszkodzenia cudzej własności, 
może Rada gmiiima wydać nakaz, aby na wskaza- 
nych przez nia przestrzeniach dróg nie pędzono bv- 


dła na paszę w inny sposób, jak z zachowaniem po- 
trzebnych środków ostróżności. 

Losy. Józei R.. Stanisławów. Losy: włoski 
czerw. krzyża, węgierski czerw. krzyża, serb. tym 
toniowy, dwa bazylikowe i Joszio, podanych nam 
seryi i numerów nie zostały dotąd wylosowane. 

„ Józef M. z Zakł, n. D. Trzy losy serbs. tyto= 
niowe nie wyciągnięte dotąd. 

Stanisław L. w Ostr. Gra w losy w sanatom 
ryum Elźbiety jest w Austryi zakazana. 

Aloi. Sypn. Tor. Celem otrzymania stałej zniż 
ki kolejowej w uczęszczaniu do szkoły, należy 
wnieść podanie na stęplu za 1 k. do c. k. dyrekcyi 
kolei państwowej; do podania dołączyć świadectwa 
ubóstwa, że ojciec nie jest w stanie płacić synowi 
pełną cenę jazdy koleją, — i świadectwo irekweń- 
cyjne, wystawione przez dyrtekcyę szkoły, do której 
syn uczęszcza, 

Żądany adres: J. Fr., Wola starzyska p. Szkło. 

P. Ignacy W., Siechów. C. k. Starostwo zaw= 
sze uwzględniają prośbę o pozwolenie stawiennictwa 
do assenterunku w tej miejscowości, gdzie popiso= 
wemu najdogodniej; ciekawe zatem, co zaszło, że 
nie masz Pan odpowiedzi na swą prośbę o pozwo= 
lenie stawienia się do assenterunku w pobliskim mie- 
ście. Wobec tego trzeba do c. k. -Namiestnictwa 
wnieść podanie następującej treści: Wysokie c. ka 
Namiestnictwo! Jak Świadczy załączony recepig 
pocztowy, zgłosiłem się do spisu popisowych w «« 
k. Starostwie W. s» „ eso „ prawidłowo; dotąd jes 
dnakże do poboru wojskowego wezwany nie zosta 
łem. Upraszam zatem o wydanie stosownego po< 
lecenia odnośnemu c. k, Starostwu w ..... „ by] 
sprawa moja załatwioną została. (podp. adres) 
recepis pocztowy należy na podaniu nalepić i posłać 
pocztą, jako list polecony. 

Gwałb. J. z M. W tym wypadku słuszność jest 
po stronie wójta, bo w myśl § 12 ustawy budowlanef 
odległość budynku od drogi powiatowej winna wy= 
nosić co najmniej 3 metry; radzimy więc bez hałasu 
posunąć budowę do przepisanej odległości, póki je- 
szcze mniej to będzie kosztownem, 


ARCH 


PORADNIK LEKARSKI 


W. P. Przysłane w iiście listki pochodzą z po- 
wszechnie znanej lancetowatej babki, z której her- 
batka działa w wielu chorobach znakomicie: czyść 
krew, leczy choroby błon śluzowych a więc i w su- 
chotach jest wielce pomocną. 

St. H, Chwoniczny katar gardła wyleczyć bar= 
dzo trudno. Trzebaby przedewszystkiem unikad 
pyłu, kurzu, dymu, papierosów, trunku, a na ogólna 
wzmocnienie pić herbatkę z babki i skrzypu (5 na 1% 

M. D. jak St H. . 

W.H. Na reumatyzm podaliśmy w poprzednich 
numerach bardzo dużo środków. Prosimy zobaczyd 
poprzednie numera „Prawdy. Ponownie podawad 
lekarstwa — szkoda nam miejsca, 

N. S. Pan nazywa polecane przez nas przea« 
ciwko piegom poziomki — środkiem babskim? Myll 
się Pan. Jestto środek znakomity; nie zatruwająw 
jak n. p, polecany sublimat i inne maście, nadto nia 
nie kosztuje, a jest bardzo pomocny? Czyż tytko ta 
ma być dobre, co jest drogie a w nieco większ: 
dawce zatruwa? A zapewniamy Pana. że my świa 


- przeciw polityce p. Stapińskiego, czytamy: 
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domi jesteśmy wszystkich środków, jakimi się lecz- 
nictwo posługuje. 

R. N. Na kiłę wynaleziono obecnie lekarstwo 
nowe, z którem robione próby dały na razie wyniki 
dodatnie. Według naszego zdania lekarstwo to ma 
przyszłość, ponieważ przez swoje wielkie rozcień- 
czenie organizmu nie zatruwa i działa jak oddawna 
znane lekarstwo homeopatyczne. Oby tylko dawek 
w nieskończoność nie powiększano, jak to uczyniono 
z rtęcią! 

Soda czysta, apteczna stanowi lekarstwo w otru- 
ciu kwasami n, p. esencyą octową, kwasem azoto- 
„wym siarczanym, solnym. Łagodzi nadto kwasy 
żołądkowe, usuwa zgagę, odbijanie, wymioty, po- 
maga w chrypce. W tym celu rozpuszcza się małą 
łyżeczkę w szkłance wody i pije po troszku. Roz- 
czyn wodny służy do płukania ust i gardła. Zwy- 
kłej nieczyszczonej używa się do kąpieli. 

Węgiel drzewny. bardzo miałko sproszkowany, 
pochłania gazy i jady; stąd posypuje się nim zgniłe, 
rakowate wrzody, zażywa się na końcu noża, z wo- 
dą lub w opłatku, na wzdęcia, gazy żołądkowe i kisz- 
kowe. Nadto stanowi dobry proszek do czyszczenia 
zębów. 

F. J. Na zapalenie w boku, kolki, stanowi Ser 
utarty z serwatką doskonały środek do okładów. 
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ROZMAITOŚCI. 


Kalendarzyk. Niedziela, 14-go sierpnia: Euze- 
biusza b. i Anatazyi. — Poniedziałek, 15-g0: W nie- 
bowzięcie Naj. Maryi Panny, — Wtorek, 
16-g0: Rocha w. i Tarsycyusza m. — Środa, 17-go: 
Liberata op. m. i Julianny m. — Czwartek, 18-go: 
Agapita m. i Firmina b. m. — Piątek, 19-go: Jacka 
w. i Juliusza m. — Sobota, 20-go: Bernarda op. i Sa- 
muela pr. — Długość dnia: 14 godzin i 14 minut. — 
Pełnia: 20-go sierpnia o godzinie 8 wieczorem. 


* Ważna Sprawa. Z dniem 1 stycznia 1911 roku 
zacznie obowiązywać ustawa, która dozwala na 
otworzenie handlu towarów mieszanych tyłko ta- 
kiemu, co odbył praktykę kupiecką. Dotychczas 
było tak, że każdy, gdy miał tylko ku temu ochotę 
i środki, mógł otworzyć na wsi sklepik z towarami 
mięszanymi. Od nowego roku zaś, Otwierający 
sklep musi się wykazać świadectwem, że odbył pra- 
ktykę kupiecką. Ci więc, co zamierzali otworzyć 
sklepik z towarami mięszanymi — niechże to uczy- 
nią przed nowymi rokiem, gdyż po 31 grudnia 1910 
roku sprawa ta będzie utrudniona. 

* Koncesye szynkarskie dla żydów. W „Gaze- 
cie ludowej“, organie ludowców, występującym 
„Kon- 
cesye szynkarskie, których rozdawnictwo już się 
rozpoczęło, dostają się przeważnie w ręce żydow- 
skie l dawnych szynkarzy. Naprzykład w powiecie 
przemyskim dostali koncesye sami żydzi, oprócz tego 
tylko jedno Kółko rolnicze. Tak samo dzieje się 
iw innych powiatach. Trochę koncesyi dostaną kan- 
dydaci na przyszłe hyeny wyborcze i obszarnicy. 
IW ten sposób cała akcya około „reformy pijaństwa“ 
w naszym kraju spełzła na niczem. Jest to rzeczą 
naturalną, bo rządowi ani w głowie stłutnienie pijań- 
stwa, wszak rząd ciągnie z tego ogromne zyski 


i gdyby był szczery, toby pijakom dawał złote mea 
dale i dyplomy za postępowe popijanie. Rząd prze« 
cież nie chce się nawet zgodzić na zamykanie szyn< 
ków w niedziele i święta, bo boi się zmniejszena dox 
chodów, Koncesye szynkarske dostanie w ręce barx 
dzo wielu obszarników i to magnatów. Ciekawiśmy, 
bardzo — kończy „Gazeta ludowa'* — co zrobi pan 
Stapiński, który nietylko masami naobiecywał kon« 
cesyi (przed kongresem|), ale nawet uczynił zawia 
stym od tego stosunek swego stronnictwa do nas 
miestnika ** : $ 

« Rozszarpani w kawały, Z Orłowej na Śląa 
sku donoszą: Straszne nieszczęście spotkało dwóch 
robotników na tutejszym szybie „Eleonory', Janą 
Wańtulę i Franciszka Chłoutala. Robotnikom tymi 
polecono przedłużyć linę, przytrzymującą pomost, 
służący do podnoszenia, W tym celu musieli obaj 
wleźć do t. zw. bębna maszyny podnoszącej. Nie 
skończyli jeszcze swej pracy, kiedy trzeci robotnik, 
nic nie przeczuwając, puścił bez pozwolenia maszynę 
w ruch, wskutek czego zaczął się bęben z zawrotną 
szybkością obracać, co spowodowało wyrzucenie 
robotników na zębate koła, które formalnie na sztukł 
porwały obudwu robotników. Sprawca, który przez 
swoją lekkomyślność spowodował Śmierć dwóch 
współrobotników, zostanie pociągnięty do odpowie- 
dzialności sądowej. 

* Najważniejszą i najnowszą zdobyczą wiedzy, 
elektro-technicznej obecnej doby jest wapno azotowe 


| zawierające 60—70% użytecznego dla roślin wapna 


a do 20% azotu w wodzie rozpuszczalnego. Produkt 
ten uzyskany przez połączenie drogą fabrykacyi od- 
dzielonego z powietrza azotu z węglem i wapnem 
okazał się dla roli — co licznemi doświadczenia 
stwierdzono — nader skutecznym. Fakt ten jest dlg 
naszego kraju nader ważny tem bardziej, że wapnd 
azotowe jest przy równej skuteczności o wiele tań- 
szym nawozem, aniżeli każdy inny nawóz azotowy. 
Wapno azotowe może być z dobrym skutkiem mię- 
szane z solami potasowemi albo z tomasyną a także 
razem z obydwoma tymi nawozami. Rozsiew was. 
pna azotowego wskazany jest na 8—10 dni przed za» 
siewem ziarna, poczem należy go dobrze wymięszać 
z wierzchnią warstwą gleby zapomocą bron, drapa- 
czy albo pugu. Pod zasiewy ozime w jeśieni stosuje 
się wapno azotowe w ilości 50—75 kg. na mórg. 

* Ze Szczepanowa piszą nam: W dniu 1-go siera 
pnia pożegnała tutejsza parafia ks. Józefa Maryań- 
skiego, który jako wikaryusz pracował tu przez trzy, 
łata i teraz został przeniesiony do Straszęcina koło 
Dębicy. Już na samą wieść, że ks. Maryański Opus 
ści parafię Szczepanowską, opanował parafian wielki 
smutek i boleść. Kiedy dnia 1-go sierpnia w dniu 
wyjazdu wyszedł ks. Maryański ze mszą św. przed 
ołtarz Matki Boskiej Nieustającej Pomocy, którego 
to obraz został uroczyście wprowadzony do naszego 
kościoła za staraniem ks. Maryańskiego w roku 1909, 
zabrzmiała z piersi wszystkich pieśń do Matki Bo- 
skiej, a śpiewano ją z taką czułością it bolłeścią, że 
nie było w kościele ani jednego człowieka, któryby 
się mógł powstrzymać od lez. Płakali gospcdarze, 
płakały gospodynie, starsi i dzieci, płakali, bo żeznalł 
ks. Józefa Maryańskiego, pracownika w kościele ? 
poza kościolem, pracownika 'w kasie Reiffeisena, 
w której jako kierownik zmuszony był pracować nos 
cami. A nie żałował nigdy trudu, bo z chęcią pra« 
cował dla ludu, dla którego dobra się poświęcił, 
Zawsze skromny, cichy, łagodny. sam bedac watłegg| 


532 PRA 


WDA 


= 


zdrowia, z wielką przyjemnością, jak tylko czasu do- 
padł, odwiedzał chorych, a zwłaszcza prawdziwie 
biednych, wspierał ich i pocieszał słowem. Był to 
kapłan, prawdziwie duszą i ciałem oddany ludowi 
i jego dobru. Za pozwoleniem i poparciem probo- 
szcza miejscowego powiodło się mu odmalować ko- 
ściół parafialny i sprawić kilka sprzętów kościelnych. 
‘A trzeba wiedzieć, że ludność tej wioski jest ubogą, 
to też wydatki pokrywać musiał ks. Maryański 
z własnej kieszeni, Nie żałował i nie szczędzi! ma to 
grosza, bo chciał, by kościólek, w którym on w każdą 
sobotę odprawiał mszę św., stał się prawdziwie do- 
mem Bożym. Oto praca prawdziwego siewcy Bo- 
żego — praca płynąca ze serca —— i dlatego ziednała 
serca wszystkich parafian i wielki szacunek dla 
ks. Maryańskiego. Chcąc zaś okazać wdzięczność 
ks. Maryańskiemu za te trudy i za jego poświęcenie, 
tą drogą szlemy mu staropolskie „Bóg zapłać!” 
Niech Ci czcigodny kapłanie, błogosławi Pan Bóg 
w dalszej pracy. Za całą paratie Szczepanowską: 
Franciszek Bilecki, Władysław Kargól, Jan Kałucki, 
Jan Pikulski, Józef Budyn. m 
* Spaliła się żywcem, Na przedmieściu Stani- 
sławowskiem Knikinin-Górka, córka kupca Jakóba 


Rubingera padła ofiarą tragicznego wypadku, Zeszła . 


«mianowicie na polecenie ojca do piwnicy, by napet- 
miać butelki winem, przyczem posługiwała się świe- 
cą, gdyż w podziemiu było ciemno. Niespodzianie 
zajęła się stojąca obok beczka ze spirytusem, co 


„dziewczynę tak przeraziło, że zamiast wołać po-- 


dnocy, poczęła sam ogień lokalizować. Szybko za- 
jęły się na niej suknie; gdy na krzyk jej nadbiegli 
domownicy, zastali jeno zwęglone zwłoki. 

= * Chwycony Opryszek. Tymi dniami ujął we 
Lwowie ajent policyi Skoczylas bardzo miebezpie- 
cziiego włamywacza, Edwarda Pietraszewskiego. 
Jest to były czeladnik rzeźnicki, liczący 27 lat życia. 
Aresztowanie go, jak donosza dzienniki lwowskie, 
mie było rzeczą łatwą; Pietraszewski jest bowiem 
silnym mężczyzną, nadto szedł w jakiemś podejrza- 
nem towarzystwie. które z nażami mogło stanąć 
w jego obronie. Ajent Skoczylas więc, człowiek 
szczupły i nie mogący się mierzyć siłą z aresztowa- 
nym, nie śmiał aresztować go na ulicy, gdzie Pietra” 
sezwski byłby się niewątpliwie wyrwał i uciekł, 
Skoczylas rzucił się więc na niego pod kamienicą, 
chwycił go wpół i za ręce, poczem przemocą Wpro- 
wdaził do jednej z pobliskich bram, krzycząc równo- 
cześnie o pomoc. Ludzi zbiegło się mnóstwo, w tem 
wielu mężczyzn, lecz mocującemu się z groźnym 
zbrodniarzem ajentowi nikt nie chciał przyjść z po- 
mocą. A opryszek ciągle starał się sięgnąć do kie- 
szeni i wydobyć rewolwer, z którego byłby niewąt- 
pliwie conajmniej ciężko zranił Skoczylasa. Wre- 
szcie na błaganie tego ostateniego podszedł jakiś pan 
i wyjął Pietrashzewskiemu z kieszeni sześciostrza- 
łowy, nabity rewolwer, a następnie dopomógł do 
przytrzymania i odstawienią do kryminału ptaszka 
niebezpiecznego. 

* Miejsce dla urlopników. Podobnie jak w po- 
przednich latach, przystępuje Krajowe Biuro pracy 
we Lwowie także w bieżącym roku w interesie za- 
równo pracodawców jak robotników do zorganizo- 
wania pośrednictwa pracy dla żołnierzy z naszego 
kraju, występujących z czynnej służby wojskowej. 
W tym celu zwraca się to Biuro do wszystkich pra- 
dawców w kraju z następującą prośbą: Ktokolwiek 
w miesiącach wrześniu lub październiku, ewentual- 


nie i później, będzie miał wolne miejsce dla oficya- 
listy, sługi, robotnika fachowego czy zwyczajnego 
i t. p., zechce pod adresem „Krajowe Biuro pośre- 
dnictwa pracy przy Wydziale krajowym we Lwo- 
wie“ podać imię swoje i nazwisko, dokładny adres, 
następnie jakie miejsce ma wolne, względnie liczbę 
takich miejsc wolnych, wysokość płacy względnie 
innego wynagrodzenia w naturaliach i t. p., a wre- 
szcie dzień, w którym miejsce ma być objęte. Zgło- 
szenia takie miejsc wolnych — rwe wszystkich bez 
wyjątku zawodach — nadsyłać należy najpóźniej do 
20 sierpnia. Na podstawie zgłoszeń ze strony praco” 
dawców ułoży Kraojwe Biuro pracy „listę miejsc 
wolnych dla urlopników w Galicyi w roku 1910*% 
Listę tę roześle się w kiłku tysiącach egzemplarzy 
do wszystkich oddziałów wojsk, z naszego kraju się 
rekrutujących. Urlopnicy pragnący otrzymać dane 
miejsce zgłoszą się sami wprost do odnośnych praco- 
dawców wedłe adresów w tej liście podanych. 

t Napad na sędziego. Z Drohobycza piszą nam: 
Na sędziego Hoszowskiego, wracającego onegdaj 
z komisyi do domu, napadli w Raniowicach robotni- 
cy. Broniąc się przeważającej sile, sędzia zastrzelił 
jednego napastnika, a drugiego lekko zranił. 

* Qirucie zepsutemi wędlinami, Ze Śniatyna do- 
nosżą do dzienników lwowskich: Trzech robotni- 
ków, zajętych przy rekonstrukcyi linii telegraficznej 
Stanisławów-Czerniowce, po spożyciu wędlin, w 
Śniatynie zakupionych, ciężko zachorowało. Jeden 
z nich Grzęb z Brzeska, po krótkich cierpieniach 
zmarł w Załuczu, innych dwóch, Borowicza i Za- 
charę odwieziono w groźnym stanie do szpitala w 
Śniatynie, gdzie lekarz stwierdził zatrucie zepsutemi 
wędlinami, . 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


Archidyecezya lwowska. Administratorem pa- 
rafii w Śniatynie mianowany ks. Stefan Jurosz, do- 
tychczasowy wikaryusz tamże. 

Wikaryuszami przy archikatedrze mianowani: 
ks. Rudolf Nowowiejski, sekretarz księdza Arcybi- 
skupa, ks. Stanisaw Ostachowicz, wikaryusz w Sta- 
nisławowie. 

Przeznaczony de Hadigfalwa ks. Władysław 
Nemein. : 

Zmarł ks. Jan Fischer, proboszcz śŚniatyński, 
dziekan horodeński; ks. Salezy Scisłowicz, z zakonu 
Braci mniejsz. katecheta szkoły żeńskiej urodzony 
1865. ord. 1881. 

Dyecezva krakowska, Odznaczenie: przywile- 
jem noszenia odznak kanonickich ks, Bronisław Nik“ 
Jewicz, dziekan makowski, prob. w Zawoji. Przy- 
wilejem noszenia ex. can. ks. Józef Leja, wice-dzie- 
kan i proboszcz w Makowie, Ks. Władysław Strze- 
lecki, proboszcz w Łętowni. Ks. Józef Slosarczyk, 
proboszcz w Krzeszowicach. Ks. Józef Brożek, pro- 
boszcz w Załasiu. 

Instytucyę kanoniczną na probostwo w Jawiszo” 
wicach otrzymał ks. Jan Krzeszowski. 

Przeniesiony ks. Franciszek Kacz, wikaryusz 
w Bestwinie, na posadę ekspozyta w Straconce. 

Dyecezya przemyska, Instytucyę kan. na pro- 
bostwo regiae collaciońis w Bieczu otrzyma! ks. Ję- 
drzej Soleski, dziekan przemyski: zamiejski i prob. 
w Krzywczy nad Sanem; na probostwo w Rudoło- 
wicach otrzymał ks. Stanisław Lechicki, dotychcza- 
sowy. pleban w Kaszycach. i 
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PRAWDA 


Administratorem w.-Kaszycach zamianowanym 
został ks. Jan Świdnicki. 

Dyecezya tarnowska. Zmarł w Rzezawie pod 
Bochnią ks. Jakób Przybyło em, proboszcz miejsço- 
Wy urodzony ISW E. i 


— e am 


Dla potrzebu'qcych zarobku: 


" Biura pośrednictwa pracy w Brodach poszu- 
kuje: 5 parobków z rodzinami, 80 k. 10 krc. zboża, 
1 1. mleka, zwrot kosztów podróży, po 2 latach 
służby 20 koron. Adres: Artur Schnell, Stare Bro- 
dy; 4 fornali z rodzinami, 80 kor. , 12 krc. zboża, 1 1. 
mleka, zwrot kosztów podróży, zaraz! Adres: Za- 
rząd dóbr Suchowola p. Brody; 4 czeladników 
szewskich; 2 czeladników introligatorskich; 1 lo- 
kaja, kawałera, 24 korony i wikt; 2 uczniów 
do stolarza; ł ucznia do introligatora; 1 ucznia dö 
elektrotechnika, wymagane lepsze wykształcenie; 
1 kowala na ordynaryę. Adres: Adam Kaźmierow- 
ski, Brandysówka p. Szczurawice. 

Biuro pośrednictwa pracy w Myślenicach -po- 
szukuje: 1 karbowiika, 140 k., 400 kg. żyta, 200 
kg. pszenicy, 400 kg. jęczmienia, 2 litry. mleka, 
12 ctn. kartofli, mieszkanie i opał; 1 fornala, 120 k. 
i ordynarya; 1 stolarza-czeladnika t0—12 k. tygo- 
dniowa 1 wikt; 
Niemca. 

Biuro ROSFŚdnfEiTa pracy w Oświecimiu po- 
'szukuje: 3 dziewczęta wiejskie do robót gospodar- 
czych; 1 chłopaka do stajni do koni cugowych, 16 
do 18 lat, 6—18 k. miesięcznie. 

Biuro pośrednictwa pracy w TFłumaczu poszt- 
kuje: 1 czeladnika masarskiego, 16 do 20 koron 
mies. i wikt; 100 robotnisów do fabryki cementu w 
Południowych Węgrzech, 2 korony 40 hal. da 2 ko- 
ron 80 hal. dziennie Jub akord; 1 leśniczego. 

Biuro pośrednictwa pracy w Sanoku poszu- 


kuje: 4 parobków; 3 dziewczęta; 1 ogrodnika, ka- I 


'walera, 200—220 kor. rocznie i utrzymanie: 2 fur- 
manów parobków; 2 kucharki; 1 pokojową. 
Biuro pośrednictwa ppacy w Nowym Targu po- 


sżukuje: 1 kapelusznika, 6 kor. tygodniowo i całe 
utrzymanie; 10 malarzy pokojowych; I ucznia do 
malarza. 


Krajowe biuro pośrednictwa pracy we Lwowie 
poszukuje: 1 lepszego fornala żonatego, 10 k. mies., 
10 kor. ordynaryi twardego zboża, 1 litr mleka,-ka- 
wałek ogrodu i zgnojonego pola pod kartofle, zaraz! 
Adres: I.eopold Groo, Kuchajów p. Tołszczów, pow. 
Lwów; 1 szofera. 160—180 kor. mies. Adres: Spółka 
przewozowa, Baligród p. loco, powiat Lisko; 1 ko- 
wala mieiscowego, prowadzić młóckarnię parową, 
naprawiać wszelkie maszyny rolnicze, jak żniwiarki, 
kosiarki ł narzędzia rolnicze, jak pługi, brony i t. p. 
ikuć konie, Kandydaci mają się zgłaszać zaraz pod 
adresem: Zarząd dóbr, Rudna wielka p. Rzeszów 
z podaniem swoijem warunków. Odpisy świadectw 
będą zwracane. 5 fornali z rodzinami do Węgier, 
120 koron, 4 hektolitry pszenicy, 8 hl. żyta, 2 jęcz- 
mienia, 2 litry mleka zimą i latem, 2000 metr. pola 
pod ziemniaki i 200 m. pod jarzyny, 12 fur opału, na 
Boże Narodzenie, Wielkanoc i Zielone 
3 fitry wina, na Nowy Rók 10 k. renumeracyi W ra- 
zie dobrego prowadzenia się. Mieszkamie po 1 po- 
koju i wspólna kuchnia dla-2 rodzin o 2 Paka” 
iŻony obowiązane doić krowy, za opatą 6 k. mies. 


.2- uczniów do -ślusarza Izraelity- 


Świątki, po. 
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W razie zaś braku. robotników iść na folwark da 
roboty za opłatą dzienną 1 k. latem i zimą. Chłopcy 
mogą mieć zajęcie jako pastuchy bydła lub przyj 
rznięciu sieczki maszyną turbinową za opłatą 30 kij 
mies. Miejsce do objęcia od 1 października. Zgła= 
szać się pod adresem! Adam Matkowski, Rudkt, 
w. Galicyi; 1 lakiernika do wozów. i tapicera do po« 
wozów, 20 kor. mies, i pomieszkanie, robota od 6 
rano do 12 i od 1 po południu do 7, zaraz! Adresi 
Peter P. Wagner, Wagenmeister and Wagenbanera 
Banjaluka, Bośnią. 

Biuro pośrednictwa pracy 'w Nowym Sączu poj 
szukuje: 1 furmana, kawalera, od 1. X. lub wcze 
niej. Za 5 kwartałów 600 kor. bez wiktu, lub 180 
do 240 kor. rocznie i wikt, Placa miesięczna, zwrot 
kosztów podróży. 

. _ Biuro pośrednictwa pracy we Lwowie poszua 
kuje: 40 kucharek i służących do wszystkiego 
20 pokojówek; 20 nianiek. 

Polskie Towarzystwo Emigracyjne, Kraków; 
Kolejowa 1, 3 poszukuiez 100 robotników rocznych 
do Francyi na korzystie warunki w wieku lat 20 da 
25. 15 robotników sezonowych na korzystne was 
runki. 

ME” Ktoby chciał jedno z powyżej wymtienio< 
nych miejsc zająć, powinien się zgiósić do tych 
Biur, które te miejsca u$łaszałą. A kto się zgła 
sza du Biur pracy, ten niech żawsze ńapisze: ile 
ma lat życia, swoje rzemiosło, rok wyzwolenia 
względnie czas odbytej praktyki. 


Odpowiedzi Redakcyi 1 Administracyi. 


Pan Wolas Tomasz ze Zręczyc: Pieniądze otrzy: 
maliśmy; dziękujemy. 

Pan Nicpoń 
I kwartał b. r. 

Pan Talarek Andrzej, Kobiernice; 4 K. na rok 
b. otrzymaliśmy. ` 

Pan Pyra Józef, Niemcy: 6 K, jako prenumeratę 
na r. b. perni. 


NADESŁANO. 


Dr. Michał Danielak 


adwokat krajowy i b. poseł do Rady Państwa 
otworzył 


kaneelaryę adwokacką 


w Krakowie, Rynek A-B, L. 87, 


Podziękowanie. 


Towarzystwu agekuracyjnemu “isu” 


Za rzetelną, szybką i sumienną wypłatę 
szkody, powstałej wskutek uderzenia pioru« 
nu w dom Teofila Soboty, składają po: 
szkodowani i podpisani Towarzystwu ubez« 
pieczeń „WISLA“ serdeczne podziękowanie, 
wzywając wszystkich włościan, aby swój 
dobytek ubezpieczali tylko we „WIŚLE, 
jedynej ludowej asekuracyi. 

Karsy, powiat Dąbrowa. 

Teofil Sobota. Marcin Bochenek. Piotr. Szabla, 
Antoni Zarzycki. 
Antoni Boroniec. Paweł Wozniak. 


otr, Łubno: zapłacony jest dopierg 
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Książeczki do nabożeństwa. 

1, „„Wianeń ku czci N. Maryi Panny'* 
1000 siron druku. Stosownie do oprawy ceny są 
różne: począwsxy od kor, 60 hal. aż do 6 km. 60 hal. 

| 2. „Ołbłarzyk rzymsko- katolicki 628 
siron druku. Ceny różne: od I:kor. 20 hal. aż do 6 
tor. 60 hał. stosowhie do oprawy. ' 

"8. „Amiot Stróż Chrześcianina katolika 
646 siron druku. Ceny od 1 kor. 20 hal. idą w górę 
aż do 6 k. 60 hl 

4, „,„Wyborek Nabożeństwa i Pieśni, 
368 stron druku. W oprawie najlańsxej hoszluje 90 
hal. Siosownie do kosxiowniejszej oprawy ceny idą 
w górę aż do 4 kor. 80 halerzy. 

ô „Przyjaciel młodej duszy: dla mło- 
dzieży mała książeczka 700 stron druku wielkość 
1NJXX8 cim. w oprawie najtańszej kosztuje 75 hal. 
Stosownie do kosztowniejszej oprawy ceny idą w górę 
a£ do 2 kor. 40 hat. 

6. „„Przewodnik duchowny“ 832 stron dru- 
ku, Ceny od 1 kor. 65 hal, aż do 3 kor. 

Do nabycia: w Administracyt „Prawdy“ 
w Krakowie, ul. Stolarska l. 6. 
Cenniki dokładne przesyłamy na żądanie darmo, 


Wapno azotowe 
uzyskane z azoiu powietrza jest najiep- 
szym i najtańszym nawozem azotowym, 
Lwów 
Józej Karrach Kościuszki "18. 
Cenniki i broszurki darmo i opłatnie. 


„Singera“ 
66 


najnowsza i najdosko- | 
nalsza maszyna do PJ 
szycia. - 


Singer 8 Co. Towarzystwo 
fikcyjne maszyn do szycia 
Kraków, ul. Szpitalna 1. 40 rosa miejakiego. 


+ | „Singera“ 
maszyny 


5 nabyć można li w na- 
= szych składach, = 


Kto jeszcze nie zamówił u mnie 


DACHÓWKI 


palonej niech się spieszy 


Ciesielski, Kraków, 


ulica Garncarska 14. Telefon 1079. 


EE AWA. L ER 

polak lat 26 robotnik fabryczny, na dość dobrem 
stanowisku, ożeni się 4 panną z przedmieścia, lub 
z wiejską dziewczyną lat 16-28 pochodzącą z za- 
ohodniej Galicyi wychowaną religijnie polką-patry- 
otką która lubi porządek domowy i lubi zajmować 
wię czytaniem. Łaskawe zgłoszenia nadsyłać: Alta 
posie restante Borysław. © 3 


płacimy co roku obcym fabrykantom za 

liche bibnłki cygaretowe. Każą nam palić 

bibułki przezroczyste, łudząc tem, że są 

cienkie a więg dobre. To nieprawda! 

Tylko bibułka nieprzeżroczysta, bez 

Sztucznej a szkodliwej zaprawy może 

=== być w paleniu smaczną 
Wszystkim palącym kręcone papierosy, polecam 
najnowszy mój wyrób Bibulłek cygaretowych: 


HET POBUDKA m4 


Bibułka moja nie jest sztucznie zaprawianą, więc 
niechaj nikt nie zraża się tem, że nie jest 
przezroczystą. — W paleniu za to — jest, bardzo 
przyjemną, a dym posiada chłodny i niegryzący. 
POBUDKA w opakowaniu patentowem 4 hal. 

w opasce „ „. „. „ : . 6 hal. 


1 


lądajcie próbek, które chętnie darmo i opłatnie wysyłam. 
Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 


Mr W. Bełdowski 


Słarowiślna 26  Jfraków,  Starowiśina 26. 


W talirach odrzacajcie obee wyroby a żądajcie naszych. | 


Najiepsze w Czeehach 
źródło nabycia! 


Tanie pierze? 


1 kg. szarego, dobrze dartego 2 k. 
lepszego 2.40 kor, prima półbia- 
łe 2.80 k.. biało 4 k, białe puszy- 
sta 5.10 k, 1 kg. wyśihienitego, 
' śnieżno białego dartega 6.4016 k., 
1i kg duńskiego (puszek) szare 6i 
|. Tk., białe delikatne 10 k , najdeli- 
katniejszy puszek wylęgowy 12 k, 
orze 5 kg. franko. "7BĘ 
Gotowe pierzyny z nankinu o cienkich nitkach, 
czerwonego, nisbieskiego, białego lub żółtego, 1 pio- 
rzyha 180 cm. długości, 116 cm. szerokości, wraz .z jaś- 
kami, każdy 80 cm. długości, 58 cm szerokości, napeł- 
niony świeżem, szarem, bardzo puszystem pierzem 16 k., 
półduńskie 20 k., duńskie 24 k, poszczególne pierzyny 
30. k, 12 K, 14 k, 16 k, jaśki 3 k., 3.50 k, 4 k. — Roz- 
syła się za pobraniem od 12 kor. Iranko. Wymiana lub 
wźrot dopuszczalne. Szczegółowy cennik gratis i franko. 


R. BENISCH w Deschemitz Nr. 104. Bóhmetwald. 


Ważna wiadomość 


dla, 
księgarń i handli obrazów 
. Zakład artyst. graficzny 
F. K. Ziółkowskiego 8 Sp. = 
w PLESZEWIE, (Pleschen — Posen) 
wykonuje i poleca: 
Obrazy narodowe i historyczne 
oaz- obrazy religijne, oleodruki. 
Wielki wybór. Ceny bardzo tanie. 


Bogato iilustrowane katalogi wysyłamy na żądam 
nie za nadesłaniem 20 hal. w markach pocztowych. 

Wszelkie nasze. wydawnictwa obrazowe ma 
również na składzie Redałtcya „PRAWDY“ w Hra- 
kowie, ulica Stolarska 6. f 
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Maszyn 
wyrobu dachówek, 
Maszyny 


wyrobu cegieł cement. 


Farbe 
395 Oliwę 
Cement 


za gotówkę i na spłaty 
ratami dostarcza 


jt. frtl, Kraków, 


ul. Retoryka 1. 


Cenniki wysyła się darmo. * 


por D A Aea La ł 
H. Rubla przed. 
Z. Ruckera we Lwowie. 


Bank parcelacyjny 


w Krakowie 
Rynek gł. L. 88 L p. 


ma obszar dworski tuż pod Kra- 
kowem na dogodnych warunkach 
do rozparcelowania. Wpłaty 
potrzeba tylko trzecią część a 
reszta spłacałna w 10—20 latach. 
Badynki wo dworze mu- 
rowane i drowniane. 
Juwentarz żywy i mar- 
twy również do sprzedania. 
Gleba jest rędzina 1-szej 
klasy na równinach tuż przy 
gościńcu do Krakowa. 
Zgłoszenia odbiera się wprost 
w biurze Banku Parcelacyjnego 
w Krakowie. Rynok główny L. 33 
1 piętro. 16 


Kto 40 koron 
tygodniowo ciągle i w łatwy 
sposób chce zarobić, niech 
prześlę natychmiast swój 
adres do firm 

L. Ramat” Wien 104, 
XVI/2 Postfach 95. 525 


Hraków, nliea Stolarska 6 
jest do nabycia bardzo zajmująca 
powieść pod tytułem: 


Święty Kaźmierz królewicz. 


Obejmuje ona 182 stron i cztery 
piękne obrazki, przedstawiające ŚW. 
królewicza. Na okładce mieści się 
również piękny obrazek. 

Cena 54 halerzy z przesyłką, 


PRAWDA. 


- Okręgowy. urząd 


pośrednictwa pracy 
w Krakowie, 
ulica Jabłonowska 1. 19. 
Telefon No. 741. 


Wszelką służbę domową 
= i gospodarczą, 
oficyalistów i robotników 
kwalifikow. 


Pośrednictwo dla poszuku- 
jących pracy jest bezpłat- 
nem, pracodawcy natomiast 
uiszczają drobną opłatę. 


Zgłaszać należy się ustnie 
w godzinach urzędowych 
pomiędzy 9, a I-Szą x rana 
13 a 4-tą po południa. w 
dnię powszednie, w niedzie- 
lę i święta od 10—11 godz. 
z rana, oraz pisemnie. Od- 
pisów Świądectw nie wraca 

MONTE 17 aja 485 


FE uż: nigy 


nie zamienię mego mydła od 
czasu jak używam Berg- 
maansa mydła mleczno-li- 
liowego z konikiem od firmy 
Bergmanna i Sp. z Tet- 
schen n. Łabą, ponieważ 
mydło to jest najskuteczniej- 
szem na piegi- z wszystkich 
mydeł medycynalnych, jako- 
też do pielęgnowania pięknej, 
gładkiej i delikatnej cery. 


Po 80 hal. do nabycia we 
wszystkich aptekach, droge- 
ryach i składach porfum itp. ż 


3 letnia pisem- 
na gwarancya! 
Bez Konkauren - 
| cyi wtej jakości! 


Tylko K. 3.40 


kosztuje prawdziwy Szwajcar= 
ski zegarek FRemontoir „Syst. 
Rosskopf-Patent' o silnym ankro- 
wym werku, metalowym cyferbla- 
cie w niklowem okryciu, 36 godz. 
idący wraz z łańcuszkiem. 1 sat. 
Kor. 3.40, 2 szt. Kor. 6.50. 
Nadto dostarczamy zegarek Re- 
montoir 36 godz. idący wspaniale 
złocony, łudząco do 14 kar. złota 
podobny, pięknie grawirowauy 
wraz z łańcuszkiem za K. 5.60. 
Niema ryzyka! Zmiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłka za 
zaliczką. 


H. Wojas, Kraków 
Fach poezt. 83/5. 


2 chłopców "' 


potrzeba do terminu w za- 
wodzie kowalskim i parob- 
ka, do koni. Kraków-Głrze- 


górzki, Nr. 21. Szałwiński, niem należy tości. 


Tanie i ozdobne ogrodzenia 
Siatki . 
druciane 
Maszynowa 
surowe lub 


kościołów, 

` domów, 

wil, ogrodów, parków, grobów, itp. bardzo praktyczne i tanie, siatki 

sześciokątne gynkowane, do ogrodzeń kurników, królikarni placów 
gry „Lawn-Tennis“, łąk, lasów i t. p. 


Druty kolczaste i taśmy cynkowane. 
Liny druciane do promów, meble mosiężne i żelazne, materace dru- 
ciane, rafy do szutru i piasku, sita, iskierniki do kominów fabrycznych, 

pa dziurkowane i prasowane 


poleca po cenach fabrycznych = 


Ake. Tow, MUTTER & SCHRANTZ w Wied 


Cenniki i kosztorysy wysyła darmo i opłałnie zastępstwo. 
dla Galicyi firma ` 453 


D: KURZMANN, Kraków, Mostowa 10. Telet. 881. 


Jak i gdzie szukać zarobku ? 


Książeczka zawierająca wskazówki 
ważne dla robotników wyjeżdżają - 
cych za granice za  zarobkiem. 
Do nabycia za nadesłaniem 40 hal: zotówką lub markami 
w Administracyi „PRAWDY“, Kraków, ul. Stolarska 6. 


Wyższe zbiory — większe dochoiiy 


tylko 


przez racyonalne nawożenie 


PEAK 40%, solą potasową. TĄ 


Jeneralny Reprezentant dla Galicyi i Bukowiny 


Józef Karrach, cez 


ul. Kościuszki 18, 
= Cenniki i broszurki FR i opłatnie! = 


Widokówki . 


z miniaturą obrazu królowej Jadwigi kepiga 
kołorowane 5 sztuk za 50 h. z kopiami podobnymi 
do fotografii obrazów Matejki, Siemiradzkiego i £ 
galeryi obrazów rosyjskiej sztuka po 6 hal, są dô 
nabycia w Administracyi „Prawdy“ Kraków 
ul. Stolarska 1. 6, tylko za poprzedniem nadesła- 
Mniej jak 5 sztuk nie wysyłamy. 
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Generalna Reprezentacya przemysłu techniczno = budowlanego 


JAN GODZICKI A hilen EOGĘSkE 1.'7. 
dostarcza jako wyłączne zastępstwo na Galicyę 502 


Fabryki dachówek spadkob. śp. 7r. Górniaka w Sibicy koło Cieszyna. 


p jakość powszechnie uznaną za najlepszą, wyrabianą z glinki niuprzepusz- 
Dachówkę czalnej, dobrze wypalonej, która MA iea rE rool azprkił 
inne dachówki silnie wchłaniające wodę. 

Poleca również i dostarcza ogrodzenia siatkowe, drut kolczasty, wszelkie materjały bu- 
dowlane, jako to: cement, wapno hydrauliczne, płyty izołacyjne do pokrycia fundamentów, papę czarną 
oraz srebrzystą niewymagającą terowania, rury kamionkowe, taczki, tragacze i t. p. 


= - | do wyrobu dachówki cementowej falcowanej 
Urządzenia i maszyny |) ajj się ukladac w rónokolo. 
rowe piękne desenie, — formy do wyrobu schodów betonowych, rur kanałowych i klozetowych, rur 
flo ocembrowania studzień, żłobów cementowych dla bydła, — maszyny do wyrobu posadzki cemen- 
iowej w różnych kolorach i deseniach oraz płyt chodnikowych — sprzedaje po cenach wyjątkowo 
niskich, pod bardzo dogodnymi warunkami spłaty dla nabyweów-włościan, zasługujących na kredyt, 


Zapytania i zamówienia wystarczy przesłać kartką korespondencyjną pod adresom: Jam 
Godzieki w Krakowie. — WE Cenniki wysyła się natychmiast opłatnie za darmo. 


Do żawierania mbezpieczeń na wypadek 
śmierci, dożycie, renty i posagi dla dzieci nadaje 
się najbardziej 


„ALLIANZ 


mm Lyra-Rowery. ma 


Najlepszego uznania Części do rowerów 


fabrykat. Niedości- i artykuty sportowe. „Akcyjne towarzystwo ubezpieczeń na życie i centy 
gnionej jakości i wy- Zegary, broń, muzy- we Wiedniu. 
WERE A abo SEORE EE Nader niskie premie! Taryfy z udziałem w zysku? 
z2 p. gwdianoją W rzane towary luk- IlUbezpieczenie ludowe premiami tygodniowemi!! 
podług cennika, SUSOWE. ubi z ś 
AR. pieczony do końca r. 1908 kapitał Kor. 
Wyborny materyal czystej roboty, bardzo lek- 11088580L.12, — Wypłacony do końca lipca 1908 


ki bieg są zaletą Lyra- Rowerów. 


Otrzymać takowe można HMM" wolne od cła "GR 
przez Austryackie Filie. 


kapitał za wypadki śmierci 
9 443 258 koron. == 


Najniższe ceny. Zastępcy poszukiwani. Prospekty wysyła i wszelkich informacyi udziela 
C. k. Pocztmistrz M. Junger w St. donosi: Pański fa- H 66 HH H 
brykat powszechnie się podoba. Prawdziwie podziwiać się „Allianz! filia w Krakowie, 

mngi, że fabryka taki solidnie zbudowany, wszystkim wyma- 422 ulica Floryańska 10. 


ganiom nowożytnym odpowiadający, lekko biegnący kołowiec Zdolni i energiczni agenci zawsze zmajdą 


za rzeczywiście niską cenę w świat targowy dostarczyć może. 
fi umieszczenie za wysokiem wynagrodzeniem, 
£yra-Fahrrad=Werke Xerman Klassen i Prenzlan, | 

Postfach Nr. 285, 


Żądać proszę bezpł. przysłania mojego wspaniał. katalogu. G0050000000000000000000008 
N u . u 1; al z 
W każdym polskim domu | Pracownia i dom ekspedycyjny wyroków tkackich 


87 pod opieką „Najświętszej Rodziny“ 


powinien się znaleźć 


Tryptyk Grunwaldzki Józefa Jórasza 
fliczny potrójny obraz kolorowy (wykonany 16 ko- y Korczy nie obok Krośna (Galicya) 
Eh ak gey NR s gei prtoaitawiojqoyoh: poleca Szanownej P.T. Publiczności słynne w świecie 

rzest tw wilę prze tw od 
BRAGA kie y królowi Jagiólle, hinona da płótna korczyńskie 
ezele wojsk polskich, Krzyżacy przynoszą dwa mie- | ozysto lniane, pojedyńczej i podwójnej szerokości na 
óze niby ne to, by miał się czem bronić, 8) Pogrzeb | Koszule, prześcieradła bez szwu; bielizną stołową, 
Wielkiego Mistrza Krzyżaków. Ten wspaniały obraz | dymy, drelichy, chusteczki do nosa. Ręczniki, ścierki, 
„kosztuje już z przesyłką pocztową tylko 4 koron | szare-płótna 1 pół-bielone. Rownież: Kamgarn 


i 
{za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za BRYDZ Cajgi, Płótna bawełniane, Płócienka kólo* 
waliczką.) s27 | rowe, Hlanele, 


Snkna Baklsika odmy ae CAM) 
Ay. SEL > na enka, Loden: apy na łóż 0 
Zamówienia: nadsylaó pod” adrogant: Koce Derki na konie, Ohodniki i t p. wyroby tkackie. 


Zygmunt Wałaszek, alen Janté Cnikine i próbki, możliwie z oceną na żądanić 


darmo i franko zzz rz=—=- 
Artystyczny zakład pozłotniczy. 0000000000000000000000600 


PRAWDA 


| „SAPOMENTHOL-MATULI” 


najidealniejszy środek przeciw 
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Najwiekszy dom exportowy 


S elz : 
e I 


Sapomenthol jest od 
lat wielu stosowany 
w szpitalach publicz- 
nych i domach pry- 
watnych, a tysiące le- 
| karzy uznało ten śro- 
dek za doskonały! „. | 


ATAKOM PEDAGRYCZNYM, 
REUMATYZMOWI MIĘŚNI 
REUMATYZMOWI STAWOW 


OBRZMIENIOM, PORAZENIOM 


Wystrzegać się b - 
jek E wedle polceeń lekarskich. 


tościowych falsyfikatów ! 


Sprzedaż jedynie w słoikach po cenie 1,40 i 5 K. — Do nabycia we wszystkich apte- 
Eag. Matala w Radomyślu 
Wieiikim. — Po nadesłaniu 1.85 koron wysyła się próbny słoik — opłatnia polecony. 


kach i drogeryach! Główny skład wysyłkowy i fabryka: 


Feb 


Ja finna Csillag 


z moimi 185 centymetrów długiemi olbrzymiemi włosami 
Loreley, dostałam je po 14 miesięcznem użyciu prze- 
zemnie wynalezionej pomady. Uznano ją za jedyny 
środek przeciw wypadaniu włosów, wzmożenin wzrostu 
tychże, wzmocnieniu skóry owłosionej, wywołuje 
u Panów pełny silny zarost brody i użycza już po krót- 
kiem użyciu tak włosom na głowie jakoteż na brodzie 
naturalnego połysku i obfitości i chroni przed przed- 
wczesną siwizną aż do najpóźniejszego wieku. Zaden 
inny środek nie posiada tyle materyi odżywczej dla 
włosów co pomada Csillag, która zupełnie słusznie 
zdobyła sobie światową sławę, gdyż Panie i Panowie 
już po użyciu pierwszego słoika pomady osiągają 
najlepszy skutek, ponieważ już po kilku dniach 
włosy nie wypadają a nowe rosną. 

Cena słoika 2 K, 4 K, 6 K, i 10 K. Pocztowe prze- 
syłki codziennie po nadesłaniu należytości, albo za za- 
liczką na cały świat z mojej fabryki, dokąd nad- 
syłać zamówienia. 


| Anna Csillag, Wien I, Kohimarkt I. ~ 


Marka ochronna: „Kotwica“ 


Liniment. Capsici comp. ,| 


zastąpienie 


l-i jest powszechnie znane jako wyśmienite, bóle uśmi erzające $ 
©) i odelągające nacieranie w zaziębieniach itd; do nabycia $3 
we wszystkich prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 
i2 K. Przy kupnie tegu wszędzie ulubionego Śrud ka domo- 
wego trzeba przyjmować tylko butelki oryginalne w pudeł- 
kach z naszą ochronną marką „Kotwicą“, wtenozas j 'esteśm 
pewni, że otrzymaliśmy preparat oryginalny. 


Apteka Dr. Richtera pod „Złotym Lwem 
w Pradze, ulica Elźbiety No. 5 nowy. 


W /A ra IN ZA 


Firma istnieje od roku 1882. 


Płótna czeskie każdej szerokości, dymki, dreliehy, 
ręczniki, »ziffony, szertyngi, płótna Kolorowe, sefiry 
na koszele, perkale, kretony, barchany oraz towary 
wełniane, bieliznę stołową, damską i męską, chu. 
Nieczki do nosa, skarpetki I t. d. poleca jak najtaniej 
w wielkim wyborze firma chrześcijańska. MIKE Ceny 
bardzo niskie i stałe. “B 245 


Franciszek Parisek, „gnro, 


Ischias | inne środki te- 


NERWOBOLOM I BOLOM KRZYZOW 
MIGRENIE, KŁUCIU W BOKACH 


Kraków, św. Gertrady ne. 2% 
założony w 1873 roku 
poteca 
męskie ankr. remonto: 
z portretom z 


rapeutyczne nie odnoszą 
skutku — tam Sapo- 
menthol jest niezhę- 
doym! — Tak orzekli 


najwybitniejszi leka- „Kościuszki, 
rze i pisma lekarskie. Mickiewicza, 
zgodłem pol- 
86 skiem,z obra- 

zami święty- 

mi dobrze 


idący na mi- 
nutę wyregulowany. 


| K. 4.90, 
Harmonika 8 klawiszami 


pięknio wykonana, Kor. 2.90 

>= w dażym for- 

macie z 10 kla- 

wiszami i 2 re« 

jestrami i klae 

wisze z perłoe 

wej masy K. 

9.60. Na żą- 

danie wysyłam 

AU darmo i opła- 

| tnie katalog 

ilustro wany ze- 

= garów, zegar-' 

lz, wyrobów jubilerskich, chiń= 

skiego srebra, oraz towarów mu- 
zycznych i t, d. 


a Strzelby! 
Jeńmorufówki od K. 26. — 
Dabeltówki n 35— 
Floberty m 8.59 
Rewolwery + 5.— 
Pistolety 4 2,— 
Naprawki tanio. Cenniki ilu- 
strowane darmo i opłatnie. ' 
bo ki fabryka broni 
Franciszek Dusek Opoćno 


EJ $a. d. Staatsbahn, Czechy Nr. 143 


GG 317 

„WISŁA 
Ludowe Tow. wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, 
ZSS MI. Reformacka 3, II. p. p 
koncesjonowane reskryptem c. k. Namiestnistwa z 13/8 1908 D. 
13.054/pr. założone w interesie włościan, staraniem Polskiego Stron- 
nietwa Ludowego przyjmuje do ubezpieczenia od ognia: budynki, 
inwentarze martwe i żywe, ruchomości domowe, towary i zapasy, 
oraz wszelkie ziemiopłody w słomie i ziarnie, pod możliwie najdu- 

godniejszymi warunkami, 

s (( ubezpiecza w Galioji, w Wielkiem Księstwie Krakow- 

„Wisla skiem, na Bukowinie i, na Śląsku, 
Wisła“ przyjmuje ubezpieczenia ruchomości, inwentarzy, to- 
y T 15 warów, zboża i paszy bez względu na to, gdzie s% 

na razie ubezpieczone budynki, 
talalt pośredniczy również w ubezpieczeniu ziemiopłodów 
p |! Ida cą gradu. 

Wi la“ ma agentów po wsiach i miastach. Siedziby agentów 
» 1844 uwidoozniają godła agencyjne (biały orzeł piastowski 

W CZETWONEM poln). 4:1 
W sprawach ubezpieczeń od ognia i gradu w tyeh 
gminach, gdzie niema jeszcze agencji, należy zwra- 

cać się wprost do Dyrekcji „Wisły. 
C. k. rząd. 


kaa BIURO dla wszelkich spraw WOJSKOWYCH |: 


em. o. i k. kapitana audytora (sędzia wojskowy) 310 
Józefa Martusiewicza w Krakowie u. Zwierzyniecka L 25, 
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10.000 KORON NAGRODY 


DLA NIEMAJAĄACYCH ZAROSTU I ŁYSYCH. 


Porost brody i włosów ma głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie 
duński „Balsam Mos, Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają 
tylko „„Balsaumu Mos“ do wywołunia porostu brody, brwi i włosów, jest bo- 
wiem dowiedzioną rzeczą, że „Balsam Mos jest jedynym środkiem 
nowoczesnej wiedzy, który w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie 
na cebulki włosów w ter sposób na nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają rość. 
Ręczy się, że Środek teń nie jest szkodliwy. 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


10.000 koron gotówką 


każdemu gołowąsemu, łysemu, lub rzadkie włosy mającemu, 
kióry Balsamu Mos przez Sześć tygodni używał bezskutecznie. 

Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Le- 
karskie opisy i polecenia. Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 

W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos“ mogę Panom donieść, że 
z tego balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się 
wyraźny porost włosów. a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież 
bardzo mocne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwą 
i dopiero wtenczas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Fańskisgo bal- 
sama., Dziękując, łączę dla WP. wyrazy poważania K. C. Dr. Tverg, Kopenhaga, 


oe 


l E EA A E a AERALA ESE E AT A A A A A A 
t 
© 


8 


raty 


najnowszej konstrukcyi, ulepszone $in- 
gera maszyny do szycia, haftu 
i do wszelkiego przemysłu, z fabryk 
światowej sławy, poleca pierwszorzę- 
dna, znana z rzetelności firma: 


R. Pawłowski 


w Xrakowie, Rynek 18, 


dostawca wielu Stowarzyszeń zarobkowych związku 
urzędników państwowych i centrali zakupu dla ofice- 
21—52 rów i urzędników. 


„== Cenniki z historyą maszyn darmo i opłatnie. = 


DE DEE UWAGA! JĄ WA 


Według poświadczenia o, i k. austr.-węg. konsulatu firma 
Singer Co. posiada swoje fabryki w Wittenbergu, pruskiej 
prowincyi Brandenburg, zań kierownictwo handlowe w Ham- 
burgu. Jest to więc firma niemiecka, którą »Straż Polska« 
do bojkotu zaliczyła. 


pod gwarancyą nie- 


Najlepszym i 
6zkodliwym środkiem do prania jest 


Waschall. 


Pierze się bez namydlania i bez tarcia. 
Próby wszędzie darmo. 


„Te Waschall Manufacturing Co, Birmingham. 


"Raz! n, 


astępstwo dla Galicyi: raków, Rynek A-B. 


Paczka Balsamu Mos 10 kor. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości 
lub za zaliezkę. Pisać do największego w świecie osobliwego handln 
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(Opłata kart koresp, 10 hal a listów 25 hal.) 


F. Pamm 


Kraków, Zielona 2 
12 poleca 16—52 
Męski ankr. remontoir. 

cz z portretem Ko- 
ściuszki, Mic- 
kiewicza lub z 


Harmonika 

Sz 8 klawisza- 
mi pięknie wy- 
* konana k. 2.90 


macie z 10 
klawiszami 
i rejestrami HAPI 
kor. 7, z 8i 
rejestrami 
klawisze a 
portowej ma- 
sy k. 9.60, Na Żądamie wysyłam 
darmo i opłatnie katalog ilustrow, 
zegarów, zegarków, wyrobów ju- 
bilerskich, ohińsk. srebra, przybo- 
rów narzędzi zegramistrzowskich 
owarów muzycznych. 


Szwalnia Sióstr Felicyanek 
przy ul. Żółkiewskiej 186 we Lwowie. 


Szwalnia Sióstr Felicyanek posiada obecnie w 
większym zapasie 
piękne roboty kościelne: 
ręczne hafty, złotem i kolorami. gotowe i na 
zamówienia; jak ornaty. stuły, sukienki, bursy, 
alby z nicianemi szlakami, komże i bieliznę kie- 
lichową. Chorągwie, sztandary, antypedla i t p. 
rzeczy. — Ceny bardzo umiarkowane. 288 
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Folwark 


w powiecie Zaleszczyckim po» 
łożony w obszarze 427 mor. 
gów najlepszej podolskiej 
ziemi, mający kościól rzym- 
sko kat. oraz szkołę w miej- 
seu w kwadraus drogi od 
kolei, poczty i sądu, z bu- 
dynkami folwarcznymi, zostaa 
nie w całości lub częściami 
sprzedany. 531 

Bliższych wyjaśnień udzieli; 


Zarząd Dóbr Czerwonogród 


poczta Uścieszko. 


Ekonom 


samodzielny z 12-letnią 
praktyką poszukuje miej- 
sea. Na żądanie może być 
złożona kaucya. Zgłosze- 
nia przyjmuje : 528 
Redakcya „PRAWDY“. 
9900909000009 
Przy zakupnie towaru 
prosimy się na naszą 
gazetę powoływać! 
B9410489609099870 
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